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U podstaw naszego bytu.
Zagłębie krakow sk ie  uratow ane! Giosi to 

ca ła  p rasa  polska w szystk ich  dzielnic, sk ła  
d a jąc  hołd  tym , k tó rzy  przyczynili się do 
przeprow adzenia teg o  w ielkiego dzieła, k tó ­
rego znaczenie d la  P o lsk i ocenią dopiero n a ­
leżycie przyszłe pokolenia. „D ziennik C ie­
szyński" w a rty k u le  p. t. „Cześć G alicyi“ 
zestaw ia  bilans p rac  gospodarczycn, prze­
prow adzonych w  czasie w ojny, w ysiłków  

płodnych  w w ielkie rezu lta ty , a  św iadczą­
cych, że k ra j nasz i ci, co k ie ru ją  jego  naw ą 
gospodarczą, nie m arnow ali czasu. Do pracy  
zagrzew ała ich gorąca m iłość ojczyzny, m o­
torem  dodającym  energii by ły  w ielkie 
w strząśn ien ia  dziejow e, h u rag an  burz, jak i 
przeciągnął przez nasze ziemie, niszcząc to, 
co z w ysiłkiem  pow stało  w osta tn ich  dzie­
sią tkach  la t. R ezu lta ty  p racy  dokonanej w 
wielu dziedzinach rozw iały  błędne tw ierdze­
n ia o b rak u  ludzi, dzisiaj możem y śm iało po­
wiedzieć, że m am y ich, a  z każdym  rokiem  
w zrastać  będą liczebnie k a d ry  pomocnicze 
te j pokojow ej arm ii w yzw olenia, dla prze 
prow adzenia zapoczątkow anych w ielkich 
dziel. Odwalono głów ne zapory zam ykające 
nam  drogę do odrodzenia gospodarczego, 

położono podw alinę pod polski przem ysł i 
silną po lską bankow ość, a  za w skazaniam i 
Steczkow skiego i górników  naszych pójdą 
Inni, ab y  zdobyć imię w skrzesicieli naszej 
sam odzielności gospodarczej.

To, co dokonane zostało u  nas w ostatn ich  
czasach, nie je s t dzielnicow ą spraw ą, sięga 
doniosłością sw ą daleko  poza gran ice Gali- 
cyi, w ięc zain teresow ać winno w szystk ich  
braci naszych z nad  W isły, W arty  i N iem na. 
Dla odbudowy kopalń  polskich, odw ierco­

nych bogatych  złóż w ęglow ych, pow inny 
koncentrow ać się w  B anku  K rajow ym  i 

B anku Przem ysłow ym  kap ita ły  dające m oż­
ność szybkiej eksp loatacy i tych  skarbów  
ziem nych.

U ratow ano Zagłębie w ęglow e —  lecz na  
tem  nie koniec. Z kolei pow inna się rozpo­
cząć po w szystkich  ziem iach polskich akcya 
d la  ra to w an ia  drugiego, rów nież zan iedba­
nego i zlekcew ażonego bogactw a, jakiem  są 
nasze te reny  ropodajne —  skarby, po k tó re  
6ięga coraz natarczyw iej obca. ręka. W ojna 
i je j olbrzym ie potrzeby  podniosły znaczenie 
posiadania w łasnych kopalń  ropy  i rafine- 
ry j, pól, n a  k tó rych  w znoszą się  setk i smu­
k łych  wież w iertniczych, ścielą się podziem ­
ne żyły  rurociągów  i rosną kopu ły  zbiorni­
ków , x k tó ry ch  czerpią obecnie m ocarstw a 
cen tralne ten  n iezbędny m ateryal ta k  d la
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działań w ojennych, ja k  niem niej d la  w ielkie 
go przem ysłu środkow ej E uropy . P ow sta ją  
w czasie w ojny tow arzystw a i spółki z ogra­
niczoną po ręką  d la  w ykupna terenów  nafto  
wych, uzupełnia ich p racę w ykonaw czą 6io 
s trzyca  „T epege" podejm ująca w iercenia 
poszukiw ania za źródłam i ropy  d la  rodzi­
mej przedsiębiorczości. Zbrodnią byłoby  
dziś usuw anie kap ita łów  rodzim ych od o 
b ro tu  w tym  krajow ym  przem yśle, m ającym  
zabezpieczony trw a ły  b y t, a w  k tó ry m  kapi 
ta ł całego św iata  oddaw na szuka lo k a t ko 
rzystnych . P ieniądz polski, k tó ry  lekkom yśl­
nie odpływ ał z k ra ju , m usi w m m  pozostać 
tego w ym aga obow iązek narodow y, od k tó  
rego się n ik t usunąć nie może.

Poznaliśm y swe straszne błędy, popelnio 
ne w Zagłębiu węglowem, uratow anem  obe­
cnie, cz£tS więc najw yższy, by p rzystąp ić  do 
obrony przem ysłu naftow ego, aby  zagw a 
ran tow ać sobie praw o posiadania tam , gdzie 
jeszcze nie sięgnęła rę k a  obcego kap ita łu , 
to ru jąca  drogę d la  obcej przedsiębiorczości 
Oby nadeszła  szybko d ru g a  radosna  chwila 
rów na tej. jak ą  przeżyw am y dzisiaj, w idząc 
Zagłębie węglowe w naszych ręk ach  —  gło 
sząca uratow anie terenów  ropodajnych  d la  
P olski i jej gospodarczego rozwoju.

R. W.

Rzeczpospolita rosyjska.
Mimo, iż do  n iedaw na jeszcze tru d n o  b y ­

ło w yobiazić sobie jaskraw sze niepraw do­
podobieństw o aniżeli skojarzenie obu po­
w yższych W yrazów, ,Rzeczpospolita rosyj- 
&La-“ z  każdym  dniena sta je  się pojęciem  
bliższem  rzeczyw istości. S tronnictw o „.ka­
detów " rosyjskich (konstytucyjno-dem okra- 
■'tyezne), skup ia jące  żywi ul y  liberalne, 
w zględnie um iarkow ane, na  odbytym  świe­
żo w M oskwie zjeździe party jnym  opowie­
działo się za republiką. K ilkanaście dn i te ­
m u zaledwie w ódz rady k aln y ch  „trudow ni- 
ków “ K iereński, w stępując do gabinetu  re­
w olucyjnego jak o  m inister spraw iedliw ości 
uw ażał za konieczne uspraw iedliw ić sw ą 
w'3półpra<Q z przedstaw icielam i g ru p  „bur- 
żoazyjnych" zapew nieniem , że pom im o to  
pozostaje n adal niezłom nym  republikani­
nem. Dziś już republikanin  K iereński nie 
jest w śród prow izorycznych m inistrów  ro ­
syjskich. odosobniony ze swymi poglądam i 
n a  przyszłą formę rządu  odnowionej Roeyi. 
N ietylko on sam żąda republiki: teg o  sam e­
go dom aga się kadecki prezes gabinetu  k sią ­
żę Lwów i k adeck i m in ister spraw  zagrani­
cznych MiLukow.

U chw ała zjazdu m oskiew skiego m a donio­
słe znaczenie. Jakko lw iek  bowiem o przy­
szłej formie rządu w  Rosyi m a rozstrzygnąć 
ostatecznie konsty tuanta., to  nie ulega w ą t­
pliwości,' że kadeci będą tam  grali rolę w y­
bitną, a  w  każdym  razie  przew ażą szalę na

tę  lub inną  stronę. J e s t  to  przecież s tronn i­
c tw o  „infeeligencyi", skup ia jące  w  sobie 

bezw arunkow o najlepsze siły  in te lek tualne 
i najw iększe tem peram en ty  polityczne w  n a ­
rodzie. W brew  niem u nic państw o-tw órczc- 
go w  Rosyi nie może się powieść.

K adeci byli do tychczas, sądząc z ich w y­
stąpień zew nętrznych, zw olennikam i mo­
narchii parlam entarnej. Zdaje się wszakże, 
że stanow isko to  w ypływ ało  jedynie z po­
budek oportunistycznycb. W  żadnem  z m ia­
rodajnych pism  ka-deckich n ie  znaleźliśm y 
nigdy w skazów ki w ybitnej, dow odzącej icli 
przyw iązania do d y n asty  i R om anow ów  i  wo- 
gólo do czynnika monarcM cznego. T eraz  zas 
p rasa  zagran iczna donosi, że już  u tw orzyła 
się w R osyi „ p a rty a  republikańsko-dem o- 

k ra ty ezn a" , złożona z żywiołów „um iarko- 
w anych:‘, a  pow ołana do popieran ia rządu  
tym czasow ego. T ak  samo i n iek tó rzy  przed­
stawiciele rządu  ośw iadczają się już o tw ar­
cie za rzecząpospoiitą. Są to  sym pfornaty 
bardzo znam ienne.

Co się ty czy  stronn ic tw  skrajnych  z le ­
wicy, to  ich opinia u jaw niła się zaraz po do 
konaniu  przew rotu. S oc ja liśc i w szystkich  
odcieni opowiedzieli się odrazu za rzecząpo- 
spolitą i  z pew nością nie zaniedbają niczego, 
aby  p rąd  repub likańsk i w  społeczeństwie 
rozszerzać i pogłębiać.

Z d rugiej s trony  m onarchiści znaleźli się 
w  położeniu n ie ty lko  m ateryalnie, lecz i i- 
deow trtbardzo tiudnem . N ie m ożna bowiem 
tw ierdzić, żeby przeszłość ro sy jska  daw ała  
im obfity  m a te ry a l dow odow y na rzecz idei 
m onarcbicznej. Zw łaszcza w iek dziew iętna­
s ty  praw ie bez przerw y kom prom itow ał ją  
gruntow nie. W y b itn a . ro la  'm onarchy, naw et 
w u stro ju  parlam entarnym , je s t n iezaprze­
czalna. ale pod w arunkiem , że panujący  je s t 
indyw idualnością tw órczą. P o d  tym  zaś 
w zględem  o sta tn ia , s tu le tn ia  hi story  u R osyi 
przedstaw ia się niezw ykle mizernie. Oko pa- 
tryo tyczne nie m a się na ezeni zatrzym ać, a  
przez to  zbyw a idei n a  niezbędnej personi­
f ik a c ji.

Położenie m onarchistów  m ogłoby się po­
praw ić, gdyby  w  dynasty i dotychczas panu­
jącej znąlazł się k to ś, kom uby „w ieść gm in­
n a "  przyp isyw ała  w ybitne ta len ty  rządze­
n ia  lub  przynajm niej gorący i lo ja lny  pa- 
tryo tyzm , kogoby oprom ieniała jakakolw iek  
popu larna legenda. Tym czasem  poza w. ks. 
M ikołajem M ikolajewiczem, o k tó rym  od­
daw na mówiło się w Rosyi, jako  o człowie­
ku  „silnym ", a  więc d latego w  kołach r a - 1 
dykalnych  niesym patycznym , niem a tam  i 
ani jednego bodaj Rom anowa, cieszące,go ?;ę j 
w pływ em  i popularnością. Zby wa więc szero­
kim z pew nością i silnym jeszcze kołom mo- 
narehieznym  na wodzu. O re s ta u ra c ji  zaś 
rządów  M ikołaja II chyba nie może być mo­
wy.

„T rzeba przypuszczać —  pisze znakom ity 
publicysta 'w arszaw ski Bok N oskow ski —  
że w szystk ie tc  względy będ^ p racow ały  w  
Rosyi na rzecz szerzenia się i w zm agania 
idei republikańskiej naw et w  tych  kołach, 
rtóre dotychczas za ideał rozwoju stosun­
ków  rosyjskich uw ażały  m onarchię parla­

m entarną. Jeżeli rzeczy potoczą się ko leją  
norm alną, to św iat n iedługo może być zdu­
miony i w strząśn ięty  p ro k lam ac ją  rzeczy- 
pos].H>litej rosy jsk iej".

Zdobycie Tobołu.
Ch) P rzed  kilku  dniam i doniosły urzędowe 

kom unikaty  o zdobyciu rosyjskiego p rzy ­
czółka mo-stowego Tobol nad Śtoeliodem . —  
Przyczółek  te n  zdobyli Moskale w sierpniu 
ubiegłego roku  i rozbudow ali doskonale. 
M iał on długości około 7 Idm., zaś głęboko- 
■ści 2.5 kim . L eżą w  jego obszarze wsie To­
boły, Czerwiszcze Nowe i R udka-C zer- 
wiszoze. Okolica ca ła  jest tam  p o k ry ta  la ­
sem  i stanow i ogrom ne bag n a  tak , że przy­
gotow anie jak ie jko lw iek  akey i w ojennej n a ­
po tykałoby  n a  w ielkie trudności. Mimo to 
stra teg iczna  w aitość  przyczółka b y ła  ta k  
w ielka, iż postanow iono go za w szelką ce­
nę odebrać. P ierw sze przygotow ania rozpo­
częto już daw no, ziemia jednak  stw ardn ia­
ła  z pow odu silnych m rozów  nie pozw alała 
na  prow adzenie przygotow aw czych robót. 
Nagle pow stała odwilż i to tale gw ałtow na, 
że w oda zatopiła  zupełnie w ykopane już 
podkopy  m inerskie, k tó ry ch  w ysadzenie 
m iało być hasłem  a tak u  na przyczółek. W 
dodatku  n a s tą p iły  wylewy- w iosenne. M ała 
rzeczka T urja  zam ieniła się w olbrzym ią 
rzekę-jezioro, dochodząc m iejscam i do 400 
m. szerokości. T o  też  w  sam ej pozycyi n a ­
szych w ojsk, p rzed  n ią  i za  nią potw orzyły  
się ogrom ne jeziora. W  row ach strzeleckich 
w oda s ta ła  po kolana. M oskale byli w  le­
pszych w arunkach, gdyż ich pozye.ye były  
n a  w zgórkach, a  w ięc względnie suche.

A tak  rozpoczął się od s trony  S tarych  Cze- 
rewinzez. Zaledw ie św itać zaczęło, odezwa 
ły  się arm aty , o godzinie pó ł d o  8 rano  
ogień huraganow y pokry ł okopy rosy jsk ie 
deszczem żelaza. Silne p a tro le  jazd y  b aw ar­
skiej, k tóro  w  nocy  podsunęły  się w półno­
cnej części przyczółka, obsadziły- la sek  n a  
południe od S tarych  Czerewiszcz, wyrzuca­
jąc  posterunek  rosyjski. Ogniem arty lery i 
rozbito szereg stanow isk rosyjskich  k a rab i­
nów  m aszynowych tak.* iż w czasie w alki 
zupełnie ni o m ogły pracow ać.

O godz. 11 przedpołudniem  nastąp iło  na 
północ od wrsi R udnik w ielkie w ysadzenie 
miny, k tó ro  z da leka  w yglądało  jak  olbrzy­
mi w ybuch gejzeru w odnego. W idać jc  było 
k ilka k ilom etrów  za linią. O godz. 1 w  po­
łudnie ruszy ła p iechota  niem iecka do a ta ­
ku. W  dw adzieścia m inut netem  lin ia  ro sy j­
ska byka przerw ana n a  głębokości jednego 
kilom etra. Biegiem posuw ano s‘ę naprzód. 
O godzinie 3 popołudniu zw ycięstw o było i 
już pewnem. Południowa, część pozyc-yj ro­
syjskich b y ła  zdobyta. N ajdłużej bronili się 
Moskale we wsi Toboły, gdzie mieli na pa­
górkach tcra.sow-o zbudow ane pozyeye. O 
godz. 7 i tu dof.nrly w ojska ataku jące.

M oskale cofali się gw ałtow nie. Most ich 
pod Nowem O erew iszczom  został przez ar- 
ty leryę niem iecką odrnzu częściowo zbu­
rzony, drugi m ost kolo Rudki-C-zerewiszcze j

został zupełnie rozbity . O statn ia p o z y c ja  ro- 
rosy jska pod Starem  Czerwiszezem zosta­
ła  zdoby ta  już przy blasku księżyca. B aw ar­
sk a  jazd a  a takow ała  tu  przez jezioro, bro­
dząc po pachy  w  wodzie. O godz. 9 wir - 
czór do tarły  poszczególne oddziały  a ta k u ­
jących  do brzegów  Ś tod iodu .

Pobici M oskale poddaw ali się m asowo. Do 
niew oli został w zięty  zaraz po pierw szy.!) 
godzinach w alki pułkow nik , potem  jeszcze 
dwóch podpułkow ników  i całe grupy  ofice­
rów.

Zaznaczyć trzeba, że w w alkach tych o- 
bok pułków  niem ieckich brały- udział także 
i oddziały- austryackie .

W zięci do niewoli oficerowie rosy jscy  o- 
pow iadali obszernie o stosunkach, jak ie  po 
rew o lu c ji w w ojsku rosyjskiem  zapanow a­
ły . D yscyplina w ojskow a rozluźniła się zu­
pełnie. Oficerowie p row adząc oddziały do 
boju. obaw iają  się iść na czele, wobec czę­
stych  w ypadków  sam osądu żołnierzy. K ara  
śm ierci za b rak  odw agi wobec n iep rzy ja ­
ciela została zniesiona. T y lko  rozkazy, pod­
pisano przez kom itet w ojenny w P e te rsb u r­
gu , są  w ykonyw ano. W ładzę oficerów k a ra ­
n ia  żołnierzy zastąpiły  sądy, złożono z sze­
regowców. W  każdym  oddziale znajdują  się 
osoby- zaufania now ego rządu, nic zawsze 
ofeerowie. k tó re  inform ują żołnierzy o w y­
padkach  w P etersburgu . W obec naprężonej 
sy tu a c ji  oficerowie boją się rozm aw iać o 
b ieżących w ypadkach  z żołnierzam i, aby  nie 
popaść w podejrzen ie o nielojalność. Min. 
Guczkow  ustanow ił w M ińsku osobną komi- 
syę, k tó ra  m a „odm łodzić" kierownie-two 
armii.

Zakaz daw ania urlopów  został zniesiony-, 
również cenzura listów  i  gazet. N adchodzi 
ich też  w icie n a  front, w raz z najrozm aitsze­
mu odezw am i. C eny żyw ności za frontem  
znacznie się obniżyły. Chleb z 20 kop iejek  
spadł na  9 kop ie jek  za funt. Podobnież ce­
n y  m asłą  zm niejszyły się o trzec ią  część. 
Mimo to  oficerowie przypuszczają, że now y 
rząd n ie  pokona trudności transportow ych.

Je d e n  z rosy jsk ich  batalionów  podda! się 
bez w ystrzału . Oczekiwał on spokojnie n a ­
dejścia szturm ującej kolumny-, poezem żoł­
nierze rosy jscy  rozcięli d ru ty , a kom ende­
ru jący  oficer rosyjski p rzedstaw ił sic b ile­
tem  w izytow ym  oficerowi niem ieckiem u.

Postulaty będziński0Ul

N a inauguracyjnem  posiedzeniu nowo- 
w ybranej R ad y  m iejskiej w  Będzinie, sk ła ­
dającej się, ja k  w iadom o, w yłącznie z ży ­
dów, poszczególne grupy  radzieckie złożyły 
swe program ow e w yznania  w iary . K lub ży­
dow skiej socyalnej d e m o k ra c ji (Poałe- 
Syon), zaznaczyw szy n a  w stępie sw ą w ier­
ność d ia  ideałów  palestyńskich , ośw iadczył: 

Będziem y żądać:
U tw orzenia szkół m iejskich z żydow skim  

językiem w ykładow ym , odpow iednio przy­
stosow anych do otoczenia żydow skiego n a  
koszt m iasta i zarządzanych przez sam ą lu ­
dność żydow ską.

Na jubileusz 
zasłuionej działaczki społecznej.

Z ubiegłym  rokiem  m inęło sześćdziesię- 
cioleeie p racy  społecznej jednej z najzasłu- 
żeńszych działaczek polskich  —  A ntoniny 
M a e h c z y ń s k i e j ;  w bieżącym  znów ro­
ku  przypada ośm dziesięciolecie jej urodzin. 
Zbieg tych dwóch d a t d y k tu je  obow iązek 
przypom nienia niepow szednich zasług  jub i­
la tk i.

Urodziła się w r. 1837 n a  Mazowszu, z ro- 
aziny ziem iańskiej. Ojciec jej, M arceli, dzie­
dzic Sosnow a w ziemi p łockiej, uczony p ra­
wnik miał wśród ziem ian i w ieśniaków  nie- 
zw-ykły mir d la  zalet swego ch arak te ru  i 
w ielkiego patryo tyzm u. M atka, Ew a z Lu- 
boradzkich, K ujaw ianka, siostra legionisty , 
w nuczka po kądzieli g enera ła  T ańskiego, 
pom agała mężowi w p racy  na  w-skróś oby­
w atelskiej. W r. 1830 M aehczyński w łasnym  
kosztem  ekw ipuje oddział gw ardyi płockiej, 
żona zaś otw iera w domu szpital dla ra n ­
nych, kuchnię dla g łodnych i szw alnię dla 
ubogich. Po pow staniu  opiekuje się w ięźnia­
mi, zam kniętym i u Karmelitów- w W arsza­
wie, pośród k tó ry ch  znajdow ał się au to r 
„K irg iza" G ustaw  Zieliński, hr. O łizar i Or- 
piszew ski; spieszy też z pom ocą w yw iezio­
nym na Sybir rodakom . Z licznego potom ­
stw a synow ie zajęli w ybitne ‘śthnow-iska w 
Społeczeństwie, a  jed n a  z córek  w yszła za

m ąż za W ojciecha Cybulskiego, znakom ite­
go k ry ty k a  i uczonego, prof. lite ra tu r  sło­
w iańskich w W rocław iu. W  tak ie j atm osfe­
rze, pełnej cnó t chrześcijańskich i m iłości 
ojczyzny w zrosła A ntonina, otrzym aw szy 
s ta ranne  wył ształcen ie  w domu i na pensyi 
w  W arszaw ie. Do nauczycieli jej należał 
„przyjaciel polskich dzieci", niezapom nianej 
pam ięci S tan . Jachow icz. On to  już, pozna­
w szy w ielkie zdolności m łodej pensyonnrki, 
przepow iedział jej przyszłość w słow ach: 
„P an n a  masz ta len t, panna będziesz autOT- 
k ą “ . I rzeezyw-iście już w r. 1856 ukazało 
się w W arszaw ie pierwsze dziełko Mach- 
czyńskiej p. t.: .„Szkółka w iejska". Młodo­
c iana  ,bo zaledwie 19 la t wówczas licząca 
au to rka , odczuw ając głęboko niedolę ludu 
w iejskiego i potrzebę podniesienia go przez 
ośw iatę, zabra ła  glos, k tó ry  silnein echem 
rozbrzm iał po Polsce i do tarł naw et do ziom -' 
ków  na em igracyi, budząc wszędzie słuszne 
refleksye i in teres dla ludu, a  d la au to rk i 
jednając  pochw ały i uznanie. Nie szczędził, 
ich książę Adaan C zartoryski, ks. Aleksan-! 
d er Jełow icki, a  Lelewel napisał pochlebną! 
re cen z ję  do „C zasu", k tó ra  jed n ak  uleg ła  
konfiskacie. Ze „Szkółką w iejską" rozpoezę-: 
ła  M achezyńska ożyw ioną działalność spo-j 
łeczną i pedagogiczną, k tó ra  w ypełniła jej ’ 
życie. Przysposobił ją  do tej p racy  dom ro ­
dzicielski i szkoła, zapraw iły  dzieła Hofma- 
now ej i Lelewela.

P o  „Szkółce w iejsk iej", prócz w spólpra- 
cow nictw a w różnych czasopism ach, („Opie-!

kun  dom ow y", „C zytelnia ludu", ..R odzina", 
„P rzy jaciel dzieci") napisała książkę dla lu­
du p. t.: „K ilka  obrazków , k ilk a  nauk  przed 
w iejską ch a tą" . Nim ją  w ydała  księgarn ia  
G ebethnera i W olffa, w yjechała  m łoda au­
to rk a  do P a ry ża  w r. 1869. T u ta j jest sekre­
ta rk ą  ks. Adam a C zartoryskiego i nauczy­
cielką języka  i lite ra tu ry  polskiej w In sty tu ­
cie d ia  panien polskich w hotelu Lam bert i 
obraca, się wśród najw ybitniejszych przed­
staw icieli naszej W ielkiej E m igracyi.do  k tó ­
rych zaliczali się: H enryk Dembiński, gen. 
Chrzanow ski, W lad. Zam oyski, Barzykow - 
ski, T eodor Morawski, Andrzej Koźminn, ks. 
AL Jełow icki, ks. Kier. Kaisiewiez, ks. Hu­
bę i inni, codzienni goście ks. C zartorysk ie­
go. Ja k o  sek re tarka  pom aga mu w porząd­
kow aniu daw nych papierów , w przeglądaniu  
dzieł i pism jego, k tó rych  nowe przygoto- 
■v^ywał w ydanie. Pod dyk tandem  księcia  pi­
sze popraw ki i uzupełnienia, pam iętniki i do­
da tkow y rozdział o kongresie w iedeńskim  
do p racy  p. t. „E ssaye sur la  D iplom atic". 
N a tem  stanow isku przebyta do śm ierci 
księcia, przy k tó re j by ła  obecną (+ 15/VI* 
1861). W  P aryżu  nawisała M achezyńska 
„Złotą k sięg ę" dla ludu , w ydaną raz we 
Lwowie, drugi raz  w  Poznaniu  i kończy, za­
częte jeszcze w W arszaw ie dziełko pedago­
giczne p. t.: „M łoda nauczycielka", w ydane 
w  Poznaniu w  r. 1863. Składa się ono 
z dwóch części, z k tó rych  pierwsza*przedsta- 
w ia ideał nauczycielki, d ruga  o rg an izac ję  
w zorow ej pensyi. Zasługę, ja k ą  tą  p racą po-

lożyła, ocenił najlepiej P io tr Chmielowski, 
przyrów nując ją  do zastugsH ofm anow ej.

Po siedm ioletnim  pobycie w  P aryżu  p rzy ­
była M achezyńska do G a lic ji i osiad ła  na 
sta łe  wTe Lw ow ie.-O dtąd rozpoczął się now y 
okros jej działalności, bo w innej dzielnicy 
Polski, wśród now ych w arunków  i sto sun ­
ków . W łaśnie w tedy  organizow ano w  Gali­
c j i   ̂ szkolnictw o. M achezyńska, oceniw szy 
doniosłość chwili, zak rzą tn eła  się żywo, by 
zdobyć, dla k o b ie t zak ład y  naukow e, w k tó ­
rych m ogłyby się kształcić  na  krzew icielki 
ośw iaty  ludow ej. W ystępuje więc z dwoma 
artyku łam i (,.0  w ychow aniu żeńsłdem " i ..O 
usiłow aniach p ryw atnych  dła ośw iaty  ludo- 
w ej"), przed sta wiar potrzebę sem inaryńw  żeń­
skich ówczesnem u nam iestnikow i, hr, Gołu- 
chow skiem u. inspektorow i szkolnem u i re­
ferentow i, Czerkaw skiem u, szuka poparcia 
sw ych zabiegów u rek to ra  k rakow skiej a k a ­
demii, M ajera, rozbudza zain teresow anie dla 
spraw y i osiąga cel. W  k ra ju  pow stają trzy  
sem inarya żeńskie; w pierw*szem z nich, 
lwowskiem , otw artem  w r. 1871 obejm uje 
sam a iu icy a to rk a  stanow isko nauczycielki 
głów nej: N a niem  p racu je  n iestrudzenie, nie 
zaniedbując rów nocześnie pióra. W r. 1883 
wyuiaje nakładem  M acierzy lw ow skiej „Opo­
w iadania dla ludu", um ieszcza szereg a rty ­
kułów  w różnych czasopism ach. Idąc z d u ­
chem czasu i nowem i potrzebam i rzuca 
M achezyńska w  r. 1887 w „M uzeum " p ro ­
je k t stw orzenia w yższych kursów  dla kobiet 
w  m iejsce w ykładów  Tow . pedagogicznego.

Głos ten . jeden z pierw szych, w skazujących 
na potrzebę wyższego w ykszta łcen ia  kobiet 
na razie przebrzm iał bez sku tk u  i dopiero w 
r. 1894, podniesiony ponow nie przez Macli- 
czyliska na pierw szym  kongresie  ■ pedago­
gów polskich, ta k  podziałał skutecznie, że 
zaczęto zak ładać  we Lwowie i w K rakow io 
licea i girlfnazya żeńskie.

O kazała się też M achezyńska znakom itą  
o rgan iza to rką  p racy  społecznej. Z jej in ic ja ­
tyw y i za jej staran iem  pow stał we Lwowie 
szereg pożytecznych in s ty tu c ji ,  z pośród 

k tó rych  Związek koleżeński b. sem inarzy­
stę k i nauczycielek, In te rn a t dla ubogich 
liczenie seininaryum , kobiece T ow arzystw o 
Oszczędności, (k tó re  Bankow i poznańskiem u 
w ykupującem u ziemię polską posłało w  d a ­
rze 12.000 koron), Tow. Oszczędności s traży  
ogniow ych, Tow . pracy* kobiet świadczą 
chlubnie o działalności M aehczyńskiej. IV 
ciągu tej p racy  organizatorsk iej nie w ypu­
szczała pióra z ręk i, k tó re  służyło jej do 
szerzenia sw ych idei lub daw ało w yraz u- 
cznciom, rodzącym  się pod wpływrem bieżą­
cych w ypadków . W  r. 1894 pisze na  w y­
staw ę lw ow ską: „R zu t oka na lite ra tu rę  pe­
dagogiczną i ludow ą kobiecego p ió ra", w r. 
1899 „O życiu i pism ach K lem entyny  z T a ń ­
skich H ofm annow ej", w r. 1909 „P o b u d k ę" 
dla do rasta jącej m łodzieży, w k tó re j zebrała  
wiele w spom nień osobistych w form ie zwię­
dłych a  zajm ujących opow iadań, budujących  
m iłością o jczyzny i przeszłości, w  r. 1912 na 
w ystaw ę p ra sk ą  posłała  studyum  p t. „K o-
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Równocześnie! języka  żydow skiego we 
w szystkich iiisfeytucyach m iejskich, jak to : 
udzielenie p raw a zw racania  się do w szyst­
k ich in sty tu c ja  w języ k u  żydow skim  i o- 
trzym yw ania odpow iedzi w  tym że języku 

"Wszelkie p u b lik a c je  w inny  być ogłaszane 
rów nież w  języ k u  żydow skim .

P rzy jęc ie  dostatecznej ^lości urzędników , 
rozum iejących  po  żydow sku i obeznanych 
Z potrzebam i żydow skich ma3 Indowych.

Zapew nienie ludności żydow skiej (rów­
n ie ż  żydow skim  urzędnikom ) możności 
św ię tow ania  sobo ty  i żydow skich św iąt. —  
Św iętujących w  sobotę nie obow iąznje od­
poczynek  niedzielny.

P rzy jm ow ania  robotników  żydow skich do 
w szystk ich  robó t m iejskich i  dopuszczanie 
żydów  n a  w szystkie posady  i urzędy m iej­
skie.

U w zględnienie in teresów  ludności żydow ­
skiej na  rów ni z in teresam i sta łe j ludności 
p rzy  zastosow aniu środków  sani Samych, 
ja k to : p rzy  urządzaniu  szpitali, schronisk 
d la  chorych, b rukow aniu  u lic , p rzeprow a­
dzeniu ośw ietlenia, lin ii tram w ajow ych, 
o tw ieran iu  p ark ó w  m iejskich itp ‘„

Podobne p o stu la ty  znalazły  sic też w re ­
zolucja „.B andu44.

Legiony polskie armią polską.
D onoszą z W arszaw jr pod d a tą  10 bm.:

■ W  w ielkiej sali posiedzeń na  Z am ku dziś 
o godz. 11 przed południem  w  obecności nie­
m ieckiego jen e ra ł-g u b ęm a to ra  B eselera i au- 
s try ack ięg o  jen e ra l-g u b ern a to ra  K u k a , za­
kom unikow ano  Tym czasow ej R adzie S tanu, 
że P o lsld  K orpus Posiłkow y z o s t a ł  o d ­
d a n y  j e n e r a ł - g u b e r n a t o r o w i  B e -  
s eUe r  o w  i.

T ym czasow a R ada S tanu  z m arszałkiem  
Niem ojowskrm  na czele obecna b y ła  w  kom ­
p lecie; prócz tego obecni byli p rzedstaw i­
ciele w ładz okupacy jnych , oraz p rzedsta ­
w iciele Legionów.

.7enerał g u b ern a to r odczy ta ł depeszę ce­
sarza  niem ieckiego do  m arszałka  koronnego. 
D epesza ta  brzm i:

W ielka  k w a te ra  g łów na, 9 kw ie tn ia  1917.
M arszalek K oronny  N iem ojow ski 

W aszej D ostojności i T. R adzie S tan u  
dzięku ję  za  pełną zaufan ia  prośbę, te le­
graficznie do m nie skierow aną, w spraw ie 
w o jska  polskiego. W  porozum ieniu z m o­
im  W ys.SprzjTn., C esarzem K arolem ,w idzę 
w tw orzeniu  polskiego wojska najw ażniej­
szą podstaw ę pod budow o W aszego p ań ­
stw a  i spodziew am  się, że w  k ró tk im  cza­
sie przy W aszjon czynnym  a  silnym  współ­
udziale pow stan ie  ono d la  dobra W aszej 
O jczyzny. W i l h e l m  I. R.
N astąpiło odczytanie enuncyacyi, sk iero­

w anej do R ady S tan u , brzm iącej jak n astę ­
puje:

I . P o lsk i K orpus Posiłkow y oddaje sic 
bezzw łocznie jenerał-gubernatorow i w ar­
szaw skiem u, jenerałow i p iechoty  v . Besele- 
row i, a b y  w m y ś l  o ś w i a d c z e ń  o b u  
n a c z e l n y c h  k o m e n d  s ł u ż y ł  j a k o  
p o d s t a w a  d l a  p o w s t a ć  m a j ą c e g o  
w o j s k a  p o l s k i e g o .

17. P olsk i K orpus P osiłkow y tw orzy  w 
swoim obecnym  sk ładzie  k a d r y  p o l ­
s k i e j  a r m i i .

W. y  ł ą c z e n i e  a u s t r y a c k o - w ę -  
g i e r s k i c h  o b y w a t e l i  z p o l s k i e ­
g o  w o j s k a  b ę d z i e  p r z e d m i o t e m  
p ó ź n i e j s z y c h  o ś w i a d c z e ń .

N astępnie udzielił JE . B eseler głosu austr.- 
w egierskiem u jen .-gubernatorow i zbroj- 
m istrzow i K ukow i, k tó ry  odczy ta ł n astępu ­
jący  rozkaz sw ego m onarchy.

b io ta  po laka14, inform ujące o zasługach  i 
znaczen iu  kob ie ty  polskiej w dziejach na- 
szyeh aż po czasy  najnowsze. P róbow ała 
też  M achezynska sił sw oich w p o e z ji i nap i­
sa ła  k ilk a  u tw orów  poetycznych  z okazja 
W rześni, zgonu L eona. X III.. pojaw ienia się 
legend  N iem ojew skiego iip. P rzed  w ybuchem  
obecnej w ojny k ierow ała nad to  we Lwowie 
„Św item 44', czasopism em  dla  k o b ie t p racu ją­
cych.

F a la  w o jny  przyniosła M achczyńską do 
naszego  grodu. Mimo podeszłego w ieku , nie- 
z łam ana  przeciw nościam i życia , ję ła  się i 
tu ta j  p racy , o rganizu jąc „B ursę p rzem ysło ­
w ą pan ien  polskich m. K rakow a d la dziew- 
cząt-sioro t po poległych i ofiarach w ojny44, 
k tó re j zadaniem  jest p rzygotow ać z czasem 
liczno zastępy  religijnie, narodow o i zaw o­
dow o uśw iadom ionych p raco w n ic -d la  prze­
m yśla  kra jow ego .

K ilk ak ro tn ie  już oddano hołd zasługom  
M aehczyńskiej. W  r . 1901 urządzono na je j 
eześć u ro czy sty  obchód we Lw ow ie; chlubne 
k a r ty  o  je j działalności nakreślili Michał 

R ołłe w „E acy k lo p ed y i w ychow aw czej44, a 
Zofia S oko łow ska w „N aszym  P o n u r4 (z r. 
1914). Oprócz tych  publicznych objawów u- 
znanla  b y ły  i inne, ciche, i dom owe niem al, 
z k tó ry ch  osta tn ią  zgotow ał jej niedaw no 
K raków , g d y  w dzień im ienin zasłużonej 

działaczki p an n y  polskie m iasta  K rakow a, 
sk ładu jące  ko m ite t B ursy przem ysłow ej, w y­
raz iły  swej przodow niczce w dzięczność za 
sprzęgnięcie ich do zbożnej p racy .

D r W łsd y slsw  PęmatvńskŁ

Do D ow ództw a 
Polsk iego  K orpusu  Posiłkow ego.

D la celów  w ojska polskiego staw iam  
K orpus P osiikow y P olsk i do rozporządze­
n ia  jen. g u b ern a to ra  w arszaw skiego, k t ó ­
r e m u  z o r  g  a n  i z o w  a  n  i e w o j s k a  
t e g o  p o w i e r z o n o .  O ddanie K orpusu 
n astępu je  w edług um owy, zaw artej .m ię­
dzy  obu uaezem em i D ow ództw am i.

Okażcie się godnym i czasów  w ielkich, 
stanow iących  o losach narodów , czasów, 
w k tó ry ch  zm artw ychw stało  państw o  pol­
skie, jako  przedm urze rd ig ii i k u ltu ry  za­
chodniej, na  - żyw ot now y. W ijcie świeży 
w ieniec w aw rzynu doko ła  okry tego  chw a­
łą  orła polskiego. Oby N ajśw iętsza M atka 
B oża C zęstochow ska osłan ia ła  W as we 

w szystk ich  n iebezpieczeństw ach. Arm ia 
m oja zachow a w wielu bojach  udow odnio­
n ą  w aleczność W aszą w w iernej pam ięci.

K a r o l i .
Jen . gub. v o a  B eseler odczy ta ł w 'd a lszy m ; 

ciągu n as tęp u jący  rozkaz dzienny do ko ­
m endy polskiego -korpusu posiłkow ego, k tó ­
ry  to  rozkaz bezzw łocznie m a być podany  
do w iadom ości w szystk ich  oficerów, podofi­
cerów  i żołnierzy:

„N a podstaw ie porozum ienia Niemiec i 
A nstro-W ęgier ustępuje  z dniem  dzisiejszym  
P olsk i K orpus P osiłkow y ze sk ładu  arm ii 
austro-w ęgierslciej i przechodzi pod moje 
rozkazy , ab y  odpow iednio do życzenia n a ­
rodu polskiego przy  współudziale tym czaso­
wej R ad y  S tan u  K rólestw a Polskiego utw o­
rzyć k a d ry  d la  arm ii polskiej, k tó ra  m a być 
bezzw łocznie utw orzoną.

„Polscy K oledzy! T eraz trzeba najpierw  
z d a .  l a  o d p o l a  w a l k i w  w ytrw ałej p ra ­
cy ksz ta łc ić  w aszych rodaków  n a  dzielnych 
żołnierzy, aby  tym  sposobem  O jczyzna W a­
sza, K rólestw o Polskie, dostało  w ręce na­
rzędzie w ojenne, k tó reby  było g o d n e 'p e łn e j 
sław y i trądyc-yi polskich  w ojsk daw nych 
czasów.

L iczę na  W asze posłuszeństw o i W aszą 
dyscyplinę i pozdraw iam  W as44.

M arszalek K oronny N iem ojow ski złożył w 
imieniu R ad y  S tanu  obu jen . gubernatorom  
swe podziękow anie i zapew nił, że R ada  S ta ­
nu na nowo utw orzonej podstaw ie przy  for­
m ow aniu w ojska  polskiego będzr 
działać.

(Dosłowne brzm ienie te leg ram u 
K aro la  do D ow ództw a polskiego 
posiłkow ego rozesłało  ró-wnież c. 
korespondencyjne. P . Red.).

współ-

cesarza 
K orpusu 
k . Biuro

Od A d m m istracy i.
Z aw iadam iam y Sz. P renum eratorów , że c a ­

ły  zapas presnium książkow ego sery i III. już 
się  w yezerpaŁ Serye książek  I. i IŁ  są  na  w y­
czerpaniu , prosim y w ięc o spieszne n adsy ła ­
nie zam aw iań.

N asze prem iom  bezp ła tne  „M apa Pollty- 
czno -S ta ty styczna  Ziem Po lsk ich44 została  już 
w ystana w szystk im  P renum eratorom  ro ­
cznym , półrocznym  i kw arta lnym .

O lic by ranpa z powo‘dn zaginięcia na poez- j 
cie tło rąk ad re sa ta  nie doszła, uw zględniając 
w yjątkow e s to sunk i w ojenne, gotow i je s te ś­
m y w ysłać d rugi egzem plarz p rzesy łką reko­

m endow aną za nadesłaniem  K  1 na  k o ­
szta.

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Dziś w czwar­
to*: śś. Jołiiwsa, Zenona i Wiktora. — Jutro w 
piątek śś. Hnrmenegilila i Maksyma.

K ALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód j 
słońca rozpocznie się jutro o godz. 4 min. 53: za­
chód przypada n godz. 6 ruin. 28. Długość dnia 
godzin 13 min. 38.

O WYŻYWIENIE LUDNOŚCI. Przed kilku 
dniami przyniosły dzienniki wiadomość, że w 
miastach zachodnich krajów monarchii, szcze­
gólnie w Wiedniu, przystąpił rząd do realizacji 
planu niesienia pomocy niezamożnej ludności 
przez ułatwienia jej nabywania mięsa, koszty 
zakupna którego, rząd w przeważnej części z 
kasy państwowej pokrywa. Tymczasem w Kra­
kowie, Lwowie i innych większych miastach 
GałicyŁ, gdzie stosunki aprowizaeyjne ze pewne 
pio są lepsze, niż w miastach zaehodnio-aostrya- 
ikk-h, nic dotychczas nie słychać o podobnej 
akeyi i niewiadomo, czy wogóle poczyniono już 
jakie kre-ki w tym kierunku. W dniu dzisiej­
szym w -magistracie krakowskim mają się od­
być narady w sprawie aprowizacji miasta przy 
współadzials delegatów włsdz krajowych i 
centralnego Urzędu żywnościowego. Spodzie­
wać sio można, że zarząd miasta, przedstawia­
jąc obecny, bardzo smutny stan aprowizacji 
Krakowa, upomni się u przedstawicieli rządu 
o należną wydatną 'pomoc dla ludności kra­
kowskiej, która, pełniąc sumiennie na równi z 
mieszkańcami miast zachodnio-austryackich, 
swe obowiązki względem państwa, ma również 
pełno prawo do pomocy i opieki ze strony pań­
stw owego rządu.

POSIEDZENIE RADY M IEJSKIEJ — juk 
już donieśliśmy — odbędzie się dziś o godz. 5 
po południu. Porządek dzienny obejmuje: 
1. Wnioski sekcji skarbowej i dobroczynnej

w sprawie żywienia najuboższej ludności; 2. za­
kupiło gruntów w Zakrzówku na celo pomie­
szczenia gminnych zakładów dobroczynnych od 
spadkobierców ś. p. Prochowników za cenę 
236.000 kor.; 3. utworzenie biura dla rozdziału 
bydła w miejsce zwiniętej targowicy z powodu 
rozdziału bydła rzeźnego pracz państwo; 4. 
zmiana taryfy za pompowanie i wywóz nieczy­
stości; 5. przyjęcie w zarząd gminy fundacyi 
Edmunda i Amalii Klemensiewiczów; 6. zmia­
na tdic w Podgórzu. Po jawnem odbędzie się 
posiedzenie poufne w sprawach Osobistych.

WYPOWIADANIE MIESZKAŃ W KRAKO­
WIE; W „Naprzodzie44 czytamy: Dotąd, mimo 
uchwały krakowskiej Rady miejskiej, nie roz­
ciągnięto ustawy o ochronie lokatorów na mia­
sto Kraków. To te?, niestety, wielka część 
właścicieli realności w dalszym .ciągu wypo­
wiada masowo mieszkania. Olbrzymie rozmia­
ry przybrały wypowiedzenia w miesiącu mar­
cu, gdyż sądowych wypowiedzeń było 4C7 
(w jednym miesiącu).

O wzroście wypowiedzeń sądowych w bieżą­
cym roku świadczjr następujące zestawienie: 
w pierwszym kwartale było wypowiedzeń: w 
roku 1015 —- 919, w roku 1916 — 895, w roku 
1917 — 11S0. Wzrost w stosunku do roku 1916 
wynosi 235, w styczniu b. r. było wypowiedzeń 
202, w lutym 371, w  marcu 467, a więc wzrost 
z miesiąca na miesiąc.

Sama statystyka wypowiedzeń nie jest mia­
rodajną lila trudnego położenia lokatorów. 7. 
masowemi wypowiedzeniami mieszkań idzie w 
parze brak mieszkań. To też liczba zarzutów 
przeciw wypowiedzeniom rośnie jeszcze w szyb- 
szem tempie, niż wzrost wypowiedzeń.

Powyższa statystyka nie daje całkowitego 
obrazu rozpaczliwego położenia lokatorów, 
gdyż zawiera jedynie zestawienie sądowych wy­
powiedzeń. Prócz nich jest- jednak bardzo zna­
czna ilość wypowiedzeń ustnych łub pisemnych, 
ale nie sądowych. Oczywiście, dość tych wypo­
wiedzeń nie da się uchwycić.

Groźba wypowiedzenia wpływa też Da pod­
wyżkę czynszu. Niejeden lokator woli zgodzić 
się na podwyżkę, niż ponosić ogromne koszta 
przeprowadzki i ewentualną podwyżkę po ja­
kimś czasie u nowego kamienicznika.

ODZNACZENIA W STRAŻY POŻARNEJ. 
Na dziedzińcu gmachu strażnicy odbyła się 
wczoraj po południu uroczystość dekoracji 16 
członków krakowskiej straży pożarnej. Na uro­
czystość przybyli: komendant twierdzy gen.
Guscck v. Glankirchen z szefem sztabu pułko­
wnikiem Grimem, prezydent Dr Leo z wiecc- 
prozydenta-.ru dyr. Grodyńśkim, rad. mag. Dr 
Reinerem i iaż. Stahleia, wreszcie przydzieleni 
do straży: kap. Niewiadomski, porucz. Bryl i 
Naparstek. Na podworcu koszar stanęli w- sze­
regu wszyscy odznaczeni i oddział honorowy 
straży. Do odznaczonych przemówił krótko ko­
mendant twierdzy gen. Gusc-ek, który wyraził 
im i całej straży swoje uznanie. Następnie gen. 
Guseck wszystkich odznaczonych kolejno ude­
korował. Odznaczeni: naczelnik straży ocho­
tniczej Wilhelm Fenz i inspektor Adam Flasza 
otrzymali złot.e krzyże zasługi z koroną; brand 
mistrze: W ładysław Uroda, Tadeusz Żołd ani
(zmarł) i Stanisław Łosiowski, złote krzyże; 
sierżanci: Jan  Pabijan, Michał Mikosz, Jan  Król, 
Ignacy Dura, Marcin Pachowski, Leonard 
Chmielewski, Franciszek Więcek, Kazimierz 
Stryczek, Michał Stanuch, Feliks Czekaj i To­
masz Kusznik otrzymali srebrne krzyże z koro­
ną. 7 kolei przemówił prezydent Dr Leo, który 
podziękował komendantowi twierdzy za wyrazy 
uznania dla straży i złożył odznaczonym życze­
nia. W końcu komendant kapitan Niewiadom­
ski podziękował komendantowi twierdzy, pre- 
zydyum miasta i wszystkim gościom za udział 
w uroczystości.

Z TEATRU IM. JUL. SŁOWACKIEGO. Dzi­
siaj po raz dziewiąty „Kaliguła44 K. Rostworow­
skiego z p. Leonardem Bojtczą w roli tytułowej, 
a pną Łuszczkiewiezówną jako Lollią; w ju- 
trzejszem powtórzeniu świetnego dramatu „Ka- 
liguię44 gra p. Stanisławski. — W przygotowa­
niu najświeższy utwór Adolfa Nowaczyńskiego 
czteroaktowy dramat p. t. „Pułaski w Ame­
ryce44. Próby, jak również przygotowania de­
koracyjna i kostyumowe są w pełnym toku. 
Z nowością tą  wystąpi teatr miejski w 'następną 
sobotę 21 b. m.

Z TEATRU MIEJSKIEGO LUDOWEGO. 
Dzisiaj powtarza scena ludowa „Twardowskie­
go ria Krzemionkach44 J. N. Kamińskiego, wzno­
wionego z takim sukcesem w czasie świąt u- 
biegłych. Ju tro  ciesząca się nissłahnąeem powo- 
ćłzienlem „Królowa Kina44 z p. Sawicką-Feid- 
manowa w parlyi tytułowej.

KONCERT RÓSENTHALA. Znakomity pia­
nista, prawie że niedościgniony tłumacz Cho­
pinowskiego ducha, niewielu znajdzie Roseuthal 
rywali, którzyby mu dorównali w technice, a 
tern mniej takich, którzyby umieli czarować, 
jak on, liryzmem i poezyą gry. To też w pro­
gramie Rosenthąla obok dzieł Brahmsa, 
wymagających nadzwyczajnej techniki, jak 
sonata F  - moll i waryacye na temat 
Paganiniego, równo miejsko zajmują dro­
bne miniatury liryczno, proste w budowie, do­
brze każdemu znane, jak Sebumannowskie 
„Fantasie-Sf.ticke14 łub Mendelssohna „Pieśni 
bez słów44, z których Roseniha! wydobywa nie­
zwykły czar poetyckiego piękna. Zapowiedź 
koncertu, który odbędzie się u nas w piątek 
dnia 20 b. m., obudziła w Krakowie łatwo zro­
zumiałe zainteresowanie, czego dowodem szyb­
ka sprzedaż biletów w księgam i S. A. Krzyża- 
nowskiego (Linia A-BJ.

PRZENIESIENIE BIUR. Krajowy Patronat 
rękodzieł i przemysłu w Wydziale krajowym

przeniósł swoje biura z lokalu przy ul. Siennej
1. 2 do kamienicy przy ul. Smoleńsk 10. Dyrek­
tor Patronatu, Dr Józef Scnoennett, przyjmuje 
strony od 11 do 1, zaś przejezdnych także od 
5 do 6. Nr. telefonu 22i7

Z IZBY SĄDOWEJ. Przed trybunałem kar­
nym odpowiadał wczoraj 50 letni urzędnik ko­
palniany i ukończony akademik górniczy, Jan  
Schumaeker za zbrodnię oszustwa. Oskarżony, 
który ostatnio b j ł  zajęty jako robotnik w ko­
palni węgla w Sierszy za wynagrodzeniem 
dziennem 4 koron, z powrodu choroby opuścił 
to miejsce i przeniósł się do Krakowa, gdzie 
rzucił się na intratniejsze pole zarobku. Przed­
stawiając się jako dyrektor kopalni i inżynier 
lub powołując się na błizkie i wpływowe sto­
sunki z zarządami kopalń, ofiarował się, mimo, 
iż wszystek węgiel krajowy zajęty był na rzecz 
Centrali handlowej, a dla prywatnej publiczno­
ści był wprost niedostępny, do dostarczenia 
węgla w dowolnej ilości i za odpowiednią pro- 
wizyą. I tak Zygmuntowi Piepesowi zaofiarował 

1200 wagonów; węgła z Dąbrowy Górniczej, 
ja  nadto 10 wagonów węgla, stanowiącego rze- 
ikomo deputat urzędników kopalnianych w Sier- 
Iszy. Z tytułu wydatków i zaliczek" na swoje 

wynagrodzenie pobrał oskarżony tym razem 
180 koron i 600 koron i przetrwonił je, dosta­
wy oczywiście nie uskuteczniwszy.
Nadto w grudniu, zaznajomiwszy się z krawcem 
krakowskim, Gabryelem Grabowskim, spowo­
dował go do zawarcia z nim imeresu węglowe­
go. Grabowski sprowadzi! z Zakopanego wła­
ściciela tamtejszego pensjonatu, p. Józefa Sze- 
łińskiego 1 między nimi a oskarżonym stanęła 
umowa o dostarczenie 29 wagonów wouła dla 
p. Szeiińskiogo z kopalni w -Sierszy. Tym ra­
zem „zarobek14 oskarżonego wynosił 6200 kor., 
któro pobrał od p. Szeiińskiogo. Węgla oczywi­
ście p. .Szcliński nie ujrzał.

Oskarżony, który w śledztwie przyznał się, 
ze skruchą niemal, do zarzuconych mu czynów 
starał się w rozprawie przekonać trybunał, że 
miał wszelkie dane, -iż zobowiązaniom swoim 
-potrafi uczynić zadość. Co do faktu pierwszego 
twierdził, iż jeździł kilkakrotnie do Dąbrowy 
Górniczej, czyniąc istotnie zaibówienią. Kopal­
nia jednak nie uskuteczniła ich. rejmo urg“»sńw. 
W końcu władza wojskowa zarządziła t. zw. 
W interspotre. Jeszcze wtedy oska'żony miał 
nadzieję dostania węgla w drodze specjalnego 
polecenia namiestnictwa, jednakże i ta  nadzie­
ja go zawiodła. Odnośnie do faktu Grabowski- 

j Szcliński oskarżony Gómaezył się, że i tu miał 
(najlepsze chęci. Jeździł do Sierszy i wpływał 
i na tamtejszego urzędnika, aby przyjął pienią- 
|.d>:e na częściowe dostawy, po dwa wagony 
| dziennie, on jednak, uczynić tego nie chciał, mo­
sty wu ją c to niemożnością obejścia Centrali ban- 
1 ulowej. Tymczasem pieniądze, otrzymane od p. 
j Szełińskiego, mu się rozchodziły, a aby nie 
i tracić gruntu pod nogami, prosił kilkakrotuie 
(pod rozmaitymi pozorami o dalsze pieniądze, 
które otrzymywał. Do ostatniej chwili jednak 
żył nadzieją, że się ze ^obowiązania wywiąże.

Wszyscy przesłuchani świadkowie zeznawali 
bordzo obciążająca. Żaden z nich nie przypu­
szczał, że ma do czynienia z oszustem. Zacho­
wanie się oskarżonego i wymowa jego zjedny- 

• wały mu u wszystkich głębokie uszanowanie.
I Tytułowanie go dyrektorem i inżynierem przyj- 
! mował jako zrozumiałe samo przez się i nale- 
;ine mu honory.

Trybunał, któremu przewodniczył radca Ru- 
towski, zasądził oskarżonego na l ’/i r o k u  
c i ę ż k i e g o  w  ię z i e n i a, któryto wyrok o- 
skarżony przyjął.

Z P;VArt 5 ja  św iata.
KLINIKI LWOWSKIE. Kliniki uniwersyte­

ckie lwowskie, które na cza3 wojny odstąpiono 
gal. Czerwonemu Krzyżowi, z nadchodzącem 
półroczem letniem będą mogły być uruchomione 
i użyte dla celów klinicznych. W lutym nastą­
piło oddanie klinik prz^z Czerw. Krzyż. Zaraz 
też przystąpił Wydział krajowy do przeprowa­
dzenia odpowiednich rekpnstrukcyj i adapta­
cji- Na razie odnowiono i oddano do użytku 
amubłatoryum kliniki chirurgicznej; reszta kli­
nik w najbliższym czasie będzie gotowa do u- 
żytku. Donosi o tom „Przegląd lekarski44.

KUCHNIE WOJENNE DLA MŁODZIEŻY. 
Komenda miasta Lwowa podjęła się wyżywia­
nia w porze obiadowej przy pomocy kuchni 
wojennych 500 uczniów szkół średnich, będą­
cych w potrzebie. Koszt wyniesie 15.000 koron 
miesięcznie; władze rządowe i zarząd miasta 
oświadczyły gotowość poparcia tej akcyi sub- 
weneyarai. Ponieważ większa część funduszów 
trzeba zebrać drogą dobroczynności publicznej, 
komendant miasta, gen. Riml, zwrócił się w o- 
dezwie, ogłoszonej w pismach, do ofiarności 
obywatelstwa lwowskiego.

Z N. TARGU piszą nanuW Nowym Targu 
zaczęto sio w ostatnich czasach żywo krzątać 
około założenia spółek i konsumów, celem uła­
twienia aprowizacyi miasta i powiatu. Założona 
powiat, centrala approw. zaopatruje wieśniaków 
w mydło, naftę, cukier, w zamian za nabiał, 
którym znów zaopatruje inteligefteyę tut. i wy­
chodźców. Konsum urzędniczy rozwija się świe­
tnie pod prezesurą p. radcy W ierdaka i sędzie­
go Borszewskiego i zaopatruje dziś 1200 człon­
ków rodzin urzędniczych i wygnańczych w mą­
kę. naftę, cukier i inne artykuły codziennej po­
trzeby.

Z ZAMOŚCIA. (Kor. wl.) W spokoje cm życiu 
Zamościa mamy znowu do zanotowania kilka 
objawów4 ruchu umysłowego i artystycznego. 
W pierwszym rzędzie należy wymienić bardzo 
wybitną działalność odczytową, która, lubo tak

jeszcze niedawna, sięga bowiem początków 
b. r., stała się w krótkim przeciągu czasu wa­
żnym czynnikiem nąroaowcgo uświadomienia 
dla miejscowej ludności. Jak  bardzo była ta  
działalność potrzebna, świadczą najlepiej cyfry, 
z których wynika, że v  lutym miały wykłady 
w Domu ludowym razem 370 słuchaczy, w mar­
cu zaś już 780. Do spopularyzowania wykła­
dów przyczynia się niezawodnie ich urozmaice­
nie. W ykłady, wygłaszane niemal wyłącznie 
przez nauczycieli szkół średnich, ujęło są w 
cykle i odbywają się stale w tych samych 
dniach tygodnia. W ten sposób Dom ludowy 
regularnie cztery razy w tygodniu wypełnia się 
słuchaczami. Na razie istnieją 3 cykle: litera/- 
cki, który kontynuuje Dr Kazimierz Lewicki, 
dyrektor gimnazjami i seminagyum, historycz­
ny (prof. Kozubowski) i przyrodniczy (prof. 
Miller). Ponadto sekretarz Macierzy, p. Gawroń­
ski, urządza pogadanki z zakresu nauk społe­
cznych, a Dr Porębski miewa wykłady z dzie­
dziny hygieny. Niedziela jest poświęcona wy­
kładom treści ogólnie interesującej, jak up. o 
przyczynach wojny europejskiej, o kwesty! pol­
skiej, o stosunkach ekonomicznych w Polsce 
i Ł p.

Dnia 1 b m. odbył się w tutejszem gimnor 
zyum i seminaryum uroczysty poranek kościu­
szkowski. Była to pierwsza naprawdę polska 
uroczystość szkolna w 'mimach byłej Akademii 
zamojskiej. Dziełu gorliwej pracy całego gro­
na nauczycielskiego, wypadł poranek bardzo 
pięknie. Złożyły się- nań słowo wstępne, odczyt 
prof. Kozubowskiego o powstaniu k ości uszko w- 
skiern i deklam acjo uczniów seminaryum. gim­
nazjum  i szkoły ćwiczeń, oraz uczenie pryw at­
nego gimnazjum realnego. Deklam acje prze­
platano pieśniami. Na uroczystość, którą zakoń­
czyło piękne przemówienie dyr. Lewickiego do 
uczniów, przybyli komendant Zamościa, pułko­
wnik _ Julian v Fischer, burmistrz miasta, p. 
Sfotłołktewicz, inspektor szkolny, p. Zaklika, 
oiaz kilka innych osobistości.

MIKSO ZE SŁONIA. W miejskiej rzeźni w 
Dreźnie, jak donoszą pisma niemieckie, zabito 
w tych dniach sionki. Zwierzę to, należące dp 
dyrektora Sarasaniogo, miało być złośliwcm, 
dlatego trzeba było je zabić. Słoń po zabiciu 
w ażjł 55 cctnarów. Skórę, ważącą 6 cetnarów, 
użyto do wyrobów skórzanych: zapłacono za 
nią 1000 mk. Mózg ważył 0 funtów. Mięso, 
przypominające w smak u mięso buhaja, zakupił 
pewien restaurator za COCO mir.

ODZNACZENIA W ARMII. Cesara nadał krzyż 
kawalerski orderu Franciszka Józefa z dekora­
c ją  wojenną: 'rezerwowemu porucznikowi 20 pp. 
Władysławowi Słabrawie, przydziełoneihn do ba­
talionu strzelców granicznych nr. I: wojskowy 
krzyż zasługi JTI klasy z dekoracją wojenną i 
mieczami porucznikowi 24 pp. Leonowi K u o a- 
1 i; '/iiisrłrmn wskutek ran odniesionych na pola 
bitwy rezerwowemu podporucznikowi 29 p. dzid 
potowych Franciszkowi Lehkovizowi; wojskowy 
krzyż zasługi ITT klasy z dokoraeyą wojenną; ka­
pitanowi 66 pp. Franciszkowi Wohlmannowi: du­
chowny krzyż zasługi Ii klasy na biało-czerwonej 
■wstędze z mieczami: rezerwowym kaDcIancaL.B* 
czas wojny ku. Jerzemu Mencióskipmu i ks. Ffin- 
centemu Boczarowi, obu w powiatowioj komen­
dzie uzupełniające j w kam (mrze.

Cesara nada? krzyż kawalerski orderu Leopol­
da z dekoraevą wojenną z uwolninnhun od ta­
ksy: pułkownikami 15 pn. Juliuszowi b -.'.!>w- 
skiemu. komendantowi je-tnugo z pułków jle-ho- 
ty; — dekorację wojenną do krzjża kawaler­
skiego orderu Franciszka Józefa: porucznikowi 
57 pp. Pawłowi Sigmundowi; podporucznikowi 
pospolitego ruszenia Janowi Frankowi w 89 pp.

NEKROLOGIA.
W Tarnowie zmarł ks. Dr Jakób G ó r k a ,  

prof. św. teologii, radca konsystoraa biskupie­
go, radny miasta Tarnowa, w 53 roku życia, 
o 28 roku kapłaństwa.

A l e k s a n d r a  C h o l e w i ń s k a ,  córka 
Józefa i Heleny z Sermoków, zmarła w Krako­
wie w dniu 11 b. m. w 11 roku żyda. Pogrzeb 
odbędzie się w piątek o godz. 4 po południu.

NA LEGIONY. Na cele opieki wojennej Legio­
nów polskich złożyu w Departamencie skarbo­
wym N. K. N. między innymi: Nauczycielstwo 
szkoły Indowej w Balieaeh przez Księżnę Renatę 
Radziwiłłowy tvtułem (s łowy dochodu z przed­
stawienia 103 K 37 h; Rafia nadzorcza Tow. Zar 
liczkowego w Chraanor ie pracz Dra Wacława 
Damskiego 500 ,K; Uizad pocztowy w Eubrce 600 
Fi; Komenda obw. w Biłgoraja 116 K 40 h; Se- 
keya konserwueyi kolei państw, w Zagórzu za 
marzec 11? K; Pow. Kasa oszez. w Tarnobrzegu 
102 K; Albina Małecka w Nowym Sączu 100 K: 
Kasa Wojennej Centrali bandl. w Krakowie 24 K 
50 h. (na fundusz wdów i sierót); Sąd pow. w 
Jordanowie 207 K: zebranych w I. kwartale 1917 
w Krościenku 31 K; w Oświęcimiu 25 K; nalpor. 
Dr. Szurłej bnicniem Komendy dworca w Dęlili- 
nie_200 K.

Na_ cele ogólne: Dyrekeya, Grono nanezyciel- 
skie i młodzież gimnazyum żeńskiego w Wiednia, 
Albertgasse 220 K 07 b. za marzec; Ks. Wawrzy­
niec Ożga n . kat proboszcz w Starem Siole koło 
Lwowa 150 K 67 h, Ekspozytrra budowlana w 
Lubaczowie 60 K; Sąd pow. w Czarnym Dunajcu 
144 K; w Rzeszowie 104 K; w Przeworsku 66 K; 
w Ulanowie 55 K 95 h; w Strzyżowie 50 K; w 
Niepołomicach 83 K; w Skawinie 10 K; w Dukli 
5 K; Urząd pocztowy w Bełżcu 5 K.

R epertuar tea tru  im. Ju liusza Słow ackiego. 
C z w a r t e k ;  ..Kaliguła4*.
P i ą t e k :  ,.K a tig n la“ .
S n b o t a :  ..Enliinila1'.
N i e d z i e l a  po p o łu d n ia : ..ZF.dr cMec“

-(Grzegorz D and in  ‘ — w ieczorem  ;;K aIigu la“ .

R epertuar t» a tm  Isćow efo .
C z w a r t e k :  ..T w ardow ski na  K rzem io n k ach 1*. 
P i ą t e k -  Królowa k in a “
S o b o l a  poneirrdnin- „Janek j Franek1* — wie-

eęorern: „W eso ły  crtronoir**.
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Bitwa pod Arras.
Biuletyn niemiecki.

Berlin, dn. 12 kw ietn ia  1917.
JY ielka g łów na k w a te ra  og łasza d. 11 bm.

Zachodni teren wojny:
Grupa w ojsk bawarskiego następcy tronu 

ftuprechta: Umiejscowione działania wojen­
ne na północny zachód od Scarpe koło Gi- 
venchy en Gohelle, Farbus i Fampoux, nie 
spow odow ały żadnej zmiany położenia. Z obu 
stron drogi Arra9— Catnbrai A nglicy wczoraj 
po gwałtownym  ogniu ruszyli wielkiemi siła­
mi na szerokim froncie do nowego ataku. 
Zostali oni odparci z obiitemi stratami. Gd 
dziś rana tam i m iędzy BulJecourt i Queant 
rozgorzały dalsze walki. Między drogą Ba- 
paume— Cambrai i Oise rozgrywały się tytao  
małe walki przed naszemi liniami. St. Quen- 
tin  ,podobnie jak dni poprzednich, było o- 
strzeliwane granatami i szrapnelami, a także 
Lafere.

G rapa wojsk niem ieckiego n astępcy  tro ­
nu : Od V aiiiy da Reims walka artyleryi 
przybiera codziennie na gwałtowności. Fran­
cuski napad na nasze rowy na południowy- 
wschód od Berry au Bac udaremniony zo­
sta ł szybkim przeciwatakiem.

Grupa wojsk ks. Albrechta wirłembsr 
skiego: Żadnych istotnych wydarzeń.

W schodni teren wojny:
Front ks. L eopolda baw arsk iego: Nad Aa, 

Dźwiną, Stochodem, Złotą Lipą i Dniestrem  
wielokrotnie żywa działalność artyleryi ro­
syjskiej

Na froncie arcyksięcia Józefa i u grupy 
woisK marszałka Mackensena nic istoinego.

Front macedoński: N ic nowego.
Tierw szy gbn. kw aterm istrz  Ludendorff.

Niemiecki biuletyn wieczorny.
Berlin. B K or. B iuro W olfa ogłasza: Dn. 

11. bm. w ieczór: K oło F a m p o n r  na  p ó ł­
noc od S c a r p e  rozbiły  się z wielkim i 
stra tam i dla nieh a tak i p i e c h o t y  an ­
gielskiej a koło R o e n r  k ilk a  a t a k ó w  
k  a  w a 1 e r y i. Koło Mon chi i  V aueourt 
n a  południow ym  brzegu przez cały dzień- 
k o rzy stn e  dla nas w alki. Na w schód od 
Buoliecourt i ko ło  H nrgicourt na  północny 
zachód od St. Q u e n t  i n w zięto do n  i e- 
w  o 1 i 1000 A n g l i k ó w  i zabrano 25 k a ­
rabinów  m aszynow ych. Od Soissons do 
Reim s silne w ałki ogniowe. N a w s c h o ­
d z i e  i w M a c e d o n i i  nic nowego.

Biuletyn austro-węgierski.
■Wiedeń, dn. 12 kw ietn ia  1917.

U rzędownie og łaszają d. 11 k w ie tn ia  1917.

W schodni teren wojny:
Grupa wojsk jen. M ackensena: C. 1 k. sa­

molot zestrzelił nad Gałaczem w walce po­
wietrznej rosyjski samolot „Nienport".

Front wojsk arc. Józefa: W obszarze Be­
kas odparto nieprzyjacielskie ataki. Z naszej 
strony żywa czynność patroli.

F ro n t wojsk księcia  Leopolda baw arsk ie­
go: Czynność rosyjskiej artyleryi miejscami 
się  wzmogła. Zresztą niema nic do doniesie­
nia.

W łoski teren wojny:
Czynność nieprzyjacielskiej artyleryi na 

froncie Pobrzeża była wczoraj na ogół żyw ­
szą 1 w niektórych miejscach utrzymała się 
także w nocy. W obszarze doliny Adygi i je­
ziora Garda kontynuowali W łosi stale swój 
niszczący ogień na nasze m iejscowości.

Południowo-wschodni teren wojny:
N asze oddziały albańskie napadły z peł­

nym  sukcesem  w łoskie przednie posterunki 
na północ od Tooelenl.

Zast. szefa sztabu jen. v. Hoefer. mpp.

Komunikaty angielskie.
W iedeń. K om unikat angielski z d. 9. bm. 

Przeszliśm y do a tak u  na szerokim  froncie 
na południe od A r r a s  aż do punk tu  po­
łożonego n a  potudnie od L e n s, w tarsm eu- 
śm y w nieprzyjacielskie linie i poczynili­
śm y zadaw alające postępy. W kierunku  na 
C a m b r a i  wzięliśm y szturm em  wsie F er­
mi es i Bursies i w tnnm ęliśm v do lasu  Ha- 
w in cn u rt. W  kierunku  na S t. Q u e n t  i n 
wzięliśm y F resnov  le P e tit i posunęliśm y 
nasze linie na połud. wschód od V ergnicr
naprzód.

W iedeń. A ngielski ko m u n ik a t 
łow y z d. 9. bm.: O p erac je  odbyw ają  się w  
dalszym  ciągu planow o i skutecznie. N asze 
w ojska w zięły szUirmcm nieprzyjacielskie 
stanow iska od II  e n  i n  —  s u r  C o j e u l  
aż do południow ego sk ra ju  G i v e n c h y -  
c n  - G o h e l l e ,  w szędzie n a  głębokości 2 
do 3 mil. P osuw am y się dalej. N ieprzy ja­
cielskie przednie urządzenia, obronno na  
tym  froncie, łącznie z grzbietem  V i m  y , 
w ziętym  przez w ojska  k anady jsk ie , zdoby­
te  zosta ły  w czas rano. T e  u rządzenia  obron­
ne obejm ują sieć row ów  strzeleckich, umo­
cnioną m iejscow ość N euvillo Y itasse, 
w zgórze T illoy - les - M offlaines, pagórek 
obserw acyjny  St. L au ren t - B layny, les  Til- 
leuls i fo lw ark L a  Folie. N astępnie posunę­
ły  się nasze w ojska dalej naprzód  i wzięły 
ty lne  nieprzyjacielskie urządzenia obronne, 
k łó re  oprócz dalszych potężnych sieci ro ­
wów, obejm ują um ocnione m iejscowości 
F en ch y  - C hapel,' Feuchel, szaniec „Neide- 
ra b a d “ , A th ies i Thelus.

Do g. 2 po południu naliczono w  naszych 
punk tach  zbornych 5816 j e ń c ó w  łącznie 
z 119 oficeram i. Przeliczanie jeńców  nie 
zostało  jeszcze ukończone. W iększa ich 
część należy do d y w iz ji baw arsk iej, k tó ra  
w w alce dzisiejszej poniosła ciężkie stra ty . 
W ś ró d , zdobytego m atcryału  w ojennego 
znajdują  się arm aty , liczne m oździerze oko­
pow e i niezliczone jeszcze k a rab in y  mar 
szynow e. -

W  k ierunku  n a  C a m b r a i  poczynili­
śm y w  pobliżu lasu H avrincourł dalsze po­
stępy. W zięliśm y w sie Pontin  Le Y ergnior.

V/ w alce pow ietrznej zniszczyliśm y 2 
nieprzyjacielskie lataw co a 10 zmusiliśmy 
do opadnięcia. 10 naszych sam olotów  brak.

Londyn. B. K or. Biuro R eu tera . W  ko­
m unikacie jenera ła  H a  i g  a z d. 10. bm. 
pow iedzianem  je s t: N asze operacyo mimo 
gw ałtow nej śnieżycy i n iepogody prow a­
dzono są dziś energicznie dalej. L iczba 
w ziętych przez nas w  a tak u  rozpoczętym  
w czoraj rano j e ń c ó w  przenosi obecnie
11.000, w tem  235 oficerów; zdobyliśm y 
także przeszło  100 d z i a ł ,  m iędzy temi 
ciężkie działa aż do kalib ru  % cali, 60 m y 
ź d z i e ż y  i 163 k a r a b i n y  m a s z y -  
n o w e.

KOMUNIKATY FRANCUSKIE.
W iedeń. K om unikat f r a n c u s k i  z 9. 

bm. godz. 11 W nocy: Od S o m m y  aż do 
A i s n y  ostrzeliw ała nasza a rty le ry a  silnie 
niem ieckie pozycye. N ieprzyjaciel odpowie­
dział ogniem, zw łaszcza na  północy od A i-  

1 s n  y  i na m iasto R e i m s ,  k tó re  było  w y­
staw iono na gw ałtow ne ostrzeliw anie. J e s t  
k ilka ofiar z pośród cyw ilnej ludności.

Dn. 10. bm. godz. 3 po poł.: N a północ 
od Oizy rozw ijała n ieprzy jacielska arty le ­
ry a  m niejszą działalność niż w dniach po­
przednich. U tarczki patro li i ogień k a rab i­
now y w przednich liniach. Na południe od 
O i z y  posunęliśm y się na  wschód od dol­
nego lasu C o n c  y. Dość ożywiona w alka 
a try le ry jsk a  w obszarze S o i s s o n s ,  
zw łaszcza w  odcinku L affaus.

53.000 ton.
Berfui. B. Kor. Biuro W olfa donosi: Szef 

sztabu  ad m ira lic ji m arynark i podaje  do 
wiadom ości, że oprócz zgłoszonych już suk­
cesów lodzi podw odnych w k w i e t n i u  
zatopiono znowu w kanale , na O c e a n i e  
a t l a n t y c k i m  i na m orzu p ó ł n o c -  
n e m  16 parow ców , 17 żaglowców i dw a 
s ta tk i ryback ie  ogólnej pojem ności 53.000 
ton  rejestr, b ru tto .

Komunikat turecki.
Konstantynopol. B. Kor. K om unikat tu ­

recki z dn. 10. kw icin ia: F ro n t I r a k u :  Na 
p r a w y m  brzegu T y g r y s  u nasza str:; ż 
ty ln a  odrzuciła nieprzyjacielskie straże 
przednie i zabezpieczyła przez to  swobodę 

; ruchów  naszem u gros w ojsk celem z a j ę -  
c i a  w edług planu n o w e j  p o z y c y i .  Na  
l e w y m  brzegu T y g r y s u  znajdują się 
nasze w ojska  w  kon takcie  bojow ym  z nie­
przyjacielem . N a północnym  brzegu I) i j a- 
l a  odparły  nasze posuw ające się naprzód 
w ojska n ieprzy jacielską d y w iz ję  kaw alcry i 
na  15 kilom etrów , gdzie kaw alerya  pono­
wnie staw iała opór. Dalej n a  północny 
wschód przekroczył pułk  nieprzyjacielskiej 
kaw alery i D  i j a  1 a, ale został po za rzekę 
od rzu co n y  N a wschód od R e v  a. n d u z 
odparły nasze w ojska liczebnie przew aża­
jących R o sjan  i odrzuciły następnie przc- 
ciwnderzeniem  nieprzy jaciela  na  20 kim. 
we wschodnim  k ierunku .

Biuletyn bułgarski.
Sofia. B. K or. Sztab  jenera lhy  donosi z d. 

10. bm .: F ron t m a c e d o ń s k i :  Na całvm  
froncie słaba działalność a rty le ry i. Na pc- 
łudnio od D ojrnn silny ogień karab inów  
m aszynow ych. F ro n t e g e j s k i :  N ieprzy­
jacielski o k rę t ostrzeliw ał nadarem nie na 
wschód od O rfano obszar nadbrzeżny, zaś

inny  w ybrzeże n a  zachód o d  M aronia. 
F ro n t r u m u ń s k i :  Koto M ahm udia w y­
m iana ognia po  obu brzegach odnogi J e ­
rzego.

Intrygi ententy w Bułgaryi.
Sofia. B. kor. Pó ło ficyalny  o rgan  „N aro- 

dni P raw d a", zw raca  się ka tego ryczn ie  prze­
ciwko ponow nym  i n t r y g o m  p r a s y  e n ­
t e n t y ,  jak o b y  B u ł g a r y a  zam ierzała za 
wrzeć o s o b n y p o k ó j .

Pogłoski o Włoszech.
W iedeń. „Z eit"  kom unikuje: W  ostatn ich  

czasach w yłon iły  się, jako  oddźw ięk rew olu­
c j i  w R osyi, pogłoski o rzekom ych rozru­
chach rew olucyjnych  we W ł o s z e c h  -W e­
dług  w iadom ości zaczerpniętych z niezaw o­
dnego źródła, nie m ają  te pogłoski żadnej 
podstaw y, podobnie jak  doniesienia p ra ­
sy  en ten ty , o rozruchach  w Niemczech. Mo­
żna być pew nym , że ty lko  ja k a ś  rozstrzy ­
g a jąca  k lęsk a  albo k a ta s tro fa  ekonom iczna, 
k tó ra  zniew oliłaby tak że  interw encyęnrstów  
do zm iany s tanow iska  m ogłyby m ieć tak ie  
następstw a.

Monarcha na froncie włoskim.
Lubiana. B. Kor. Cesarz w czoraj w  to ­

w arzystw ie szefa sztabu gen. A r  z a  zwie­
dził fron t nad  S o c z ą  i T r y e s t

Przewrót w Rosyi.
Prądy pokojowe.

Berlin
ir,uje od

A m sterdam . B. K or. W edług jednego z 
tu t, dzienników'- donosi „T im es" z P e te rs­
burga: K om ite t posłów robotniczych za ­
pow iada  u tw orzenie  k o  m i s y  i dl a 
s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  w tym  za­
miarze, by  rozpocząć b e z p o ś r e d n i e  
r o k o w a n i a  z n i e p r z y j a c i e l e m .
W  tym  celu m a być zorganizow ana spe­
c ja ln a  służba k iu y e rsk a  m iędzy R osyą i 
Szwe-cyą. K om isya ta  ma być n ad to  repre­
zentow aną w petersbursk iej ajeucyi te!, i 
m a podaw ać wiadom ości p rasy  zagranicz­
ne ioraz kon tro low ać spraw ozdania ajen- 
cyi. J e d u a  z uchw al kom itetu  opiew a: Do­
m agam y się n a t y c h m i a s t o w e g o  
r o z p o c z ę c i a  r o k o w a ń  pokojow ych 

m iędzy stronam i prow adząeem i w ojnę i 
p ropagandy  za u k o ń c z e n i o m  w o j ­
n y .  K om itet podnosi, że je s tto  zasadnicze 
ośw iadczenie się delegatów  żołnierzy, 
p rzyjęte przez 109. d y w iz ję  i inne oddzia­
ły  Da froncie.

K orespondent „T im esu" pow iada w koń­
cu, że przyw ódcą kom itetu  robotn ików  jest. 
żydow ski ad w o k a t Stecki o w, k tó ry  ta k  sa­
mo jak  i Cz.chcidse n ie ma p raw a przem a­
w iania imieniem Rosyi. K orespondent po­
w iada, że by łby  najw yższy czas, b y  ż y d z i  
r o s y j s c y  odsunęli się od dem agogów.

W  i i i i p f  1  m f *
P etersburg . B. kor. Petersb. aj. teł. ogła- j łącznej pojem ności 67.817 ton, b razy lijsk ich  

sza następu jące oświadczenie rządu  prowizo- 4 s ta tk i (18.604 ton) w jn n y c h  po rtach  sm e-

sw ej zew nętrznej s iły  kosztem  obcych n a ro ­
dów, nie zam ierza ujarzm ić lub poniżać jak ie ­
gokolw iek narodu . Im ieniem  rów now agi u- 
sunął k a j d a n y ,  jak ie  ciężyły  n a  n a  r  o - 
d z i e p o l s k i m .  A le naród  rosy jsk i nie po ­
zwoli, by  jego o jczyzna z te j w ielkiej w alki 
w yszła poniżona i zachw iana w  sw ych w a­
run k ach  życiow ych.

Te zasady  będę stanow iły  nodstaw ę za­
granicznej po lityk i rządu . R zad  te n  zachow u­
je zobow iązania, jak ie  m a wobec naszych  so­
juszników .

R ząd nie m a praw a przem ilczać przed  lu ­
dem  praw dy. O jczyzna znajduje się w  n i e - 
b e z p i e c z e ń s t w i e .  W ytężyć trzeb a  
w szelkie siły, by  ją  uratow ać.

Oby naród  na tę  praw dę odpow iedział nie 
jałowern przygnębieniem , lecz rozm achem  
celem stw orzenia jednolite j narodow ej, woli. 
R ząd prow ., k tó ry  sk łada  przysięgę służenia 
ludowi, żyw i głębokie przekonanie, że przy 
powszechnem , do tąd  nieznanem  poparciu ze 
s trony  w szystkich  razem  i każdego z osobna 
zdoła aż. do końca  spełnić swe obow iązki wo­
bec k ra ju .

P odp isany  p rezyden t ra d y  min. ks. Lw o w.

Zaostrzcie siq przeslwlenstw.
B. kor. „Y ossisebe Z eitung" otrzy- 

swego m ęża zaufania z P e te rsb u rg a  
w iadom ość o zaostrzen iu  s ię ' przeciw ieństw  
m iędzy rządem  prow izorycznym  a p a rty ą  ro ­
botniczą. W  P etersb u rg u  po chwilowem za­
spokojeniu b raków  pobraniom  środków  ży­
wności z zapasów  w ojskow ych znowu braje 
żywności.

K L ĘSK A  NAD STOCHODEM.
Lui/ano. B. K or. Dzienniki w łoskie do­

w iadują się z Petersburga: S tra ty  R o s ja n  
i nad S t o c h o d e m  oceniają na 20 do 
125.000 ludzi. K lęska spow odow ana została  
| orzeważ.iie w skutek m oralnego nier-o- 
! ko ju  w śród w ojsk rosyjskich ypowo- 
dowanego- rew o lu c ją . W edle „R jęczy" kość 
am u n ic ji by ła  rucwysTarczaiacs. -robotni­
cy fab ryk  am unicyjnych pó l miesiąca wo- 
gó!e nie produkow ali am u n ic ji, a  nadepn ie , 
nieregularnie. Inżynierowie, żalą się, że ml 
row olucyi p ro d u k c ja  znaidu je  sie w dezor­
g an iz a c ji, poniew aż robo tn icy  we w szyst­
k ich  spraw ach chcą  być  w yłącznym i sę­
dziam i roł.jemc-zjnmi, a. kom i3ve pośredni­
czące fuokcyonnja  n ieregularnie.

K openhaga. B. K or. W edług  te legram u t 
Petersburga min. w ojny G u e z k o w  no p- 
trzym anbi bliższych szczegółów o klęsce 
nad Stochodem  zarządził za zaniedbanie o- 
bow iązków  natychm iastow e usuniecie ko­
m endanta tam tejszego  jen e ra ła  L echa i ko­
m endan ta  korpuśnego  jen e ra ła  W anuszew - 
skiego.

Wojna z Ameryką.
Skonfiskowane okręty.

Wiedeń. W edług  obliczeń w iedeńskich, 
zna jduje się obecnie w portach  S tanów  Z je­
dnoczonych 14 a u s t r o - w ę g !  okrętów  o

czyła, że zerwała stosunki z Niemcami. 
W Berlinie potwierdzenia tej wiadomości 
jeszcze niema.

OCHOTNICZA ARMIA MURZYŃSKA.
Berlin. Ajencya Havasa donosi z Nowego 

Jorku: Przywódca murzynów w Stanach Zje* 
dnoczonych wypowiedział mowę na zgroma­
dzeniu murzynów, w której z największym  
zapałem ośw iadczyłę^e w szyscy m u r z y n i  
w  Stanach Zjednoczonych powinni wspierać 
prezydenta przeciw N i e m c o m  i swój obo­
wiązek spełnić. Ameryka darowała im wol­
ność,- ale z tej wolności nie mogą pierwej 
korzystać, dopóki nie zdobędą jej na polu 
walki. W ystawią oni armię ochotniczą złożo­
ną z murzynów.

rycznego: Po zbadaniu sy tuacjo  w ojskow ej 
państw a rosyjskiego rząd prow izoryczny ce­
lem zadośćuczynienia sWemu obow iązkow i 
wobec, k ra ju  zdecydow ał się o t w a r c i e  i 
bezpośrednio p o w i e d z i e ć  narodow i c a- 
ł ą  p r a w d ę .  O balony rząd  pozostaw ił o- 
bronę k ra ju  w stanie w ielkiego nieporządku. 
W skutek swej karygodnej bezczynności i 
sw ych niezręcznych zarządzeń spow odow ał 
nieporządek w naszej skarbow ości, oraz w 
zaopatryw aniu , przewozie i dostarczaniu  a- 
m unicyi arm ii, i w strząsnął całą  naszą go­
spodarczą o rg an izac ją . R ząd prow izoryczny 
przy żyw em  i czyunem  w sparciu całego na­
rodu użyje w szystkich  sił, aby  usunąć złe 
następstw a daw nego rządu. Lecz czas nagli. 
K rew  ofiarna wielu synów  ojczyzny w cią­
gu  2 i pół la t  w ojny  obficie się po lała . Mi­
mo to k ra j m a przed  sobą jeszcze ciągle po­
tężnego przeciw nika, k tó ry  trzym a w swem 
rę k u  całe k ra je  naszego państw a i grozi nam  
w łaśnie obecnie, w  dniach narodzin w olno­
ści R osyi, now ym  decydującym  atakiem .

Obrojia. naszej w łaściw ej narodow ej oj­
czyzny za w szelką cenę i o s w o b o d z e ­
n i e  k r a j u  z n i e p r z y j a c i e l a ,  k tó ry  
w targną ł przez nasze gran ice, tw orzy  n a  j- 
w a ż n i e j s z e  i n a j g ł ó w r n i e j s z e  za­
dan ia  naszych  bojow ników , broniących w ol­
ności narodu.

Rząd p o z o s t a w i a  w o l i  n a r o d u ,  
by  w ś c i s ł e j  j e d n o ś c i  z n a s z y m i  
s o j u s z n i k a m i  z a d e c y d o w a ł  w e  
w szystkich k w e s t y  a c h  dotyczących  
w o j n y  św iatow ej i u k o ń c z e n i a  jej, 
poczytuje jednakże za swe praw o i obowią­
zek już obecnie ośw iadczyć, że w olua R o- 
s y  a n i e  in a z a m i a r u  p a n o w a n i a  
nad i n n y m i  n a r o d a m i ,  odebrać im ich 
spadek  narodow y i p r z e m o c ą  o b s a ­
d z i ć  o b c e  t e r y t o r y a ,  lecz pragnie 
spow odow ać trw a ły  pokój na podstaw ie p ra­
wa narodów  do sam opos tan a w! an  ia. o swym 
losie. N aród rosy jsk i nie dąży do -wzmożenia

P R  A m C / . ó E  
- T O W A R Y  
FA SfcZUN

K j S E M t f

PFRY, WALIZY, TORBY, NESESERY,

ryk . 22 o k rę ty  (102.703 ton)
W edług  ..D eutsche N autische Z tg“ okrę­

tów  n i e m i e c k i c h  znajduje  się w S tanach 
Zjedn. 98 (614.183 ton) w Brazylii 3S
(208.387 ton) na  K ubie 7 (23.733) w Chile 
28 (84.823 ton), w  A rgen tyn ie  12 (54.06S t.). 
Ogółem te d y  m ają N iem cy w portach  am e­
rykańsk ich  praw ie milion ton . O krę ty  znaj­
dujące się w S tanach  zosta ły  już skonfisko­
w ane.

Zastępstwo interesów.
W iedeń. B. k o r. „Politische E orrespon  

denz" donosi: Z pow odu zerw ania stosun­
ków  z S t a n a m i  Z j e d n o c z y n y m i  
w yłoniła się konieczność zm iany zastępstw a 
obrony interesów . Ochronę in teresów  S ta ­
nów  Z jednoczonych, A nglii i Japon ii w  A n ■ 
s t r o  W ę g r z e c h  objęła h iszpańska  am ba­
sada  w e W iednia, zaś ochronę in teresów  
F ran cy i i W łoch poselstw o szw ajcarsk ie  we 
W iedniu.

A u s t i o  w ę g i e r s k i e  in teresa  w  S ta ­
nach  Z jednoczonych i w  Anglii jako też  w je j 
koloniaeh reprezentow ać będzie S zw ec ja , w 
F ran cy i Szw ajcarya, w  M aroku H ołandya a 
w Jap o n ii H iszpania. Co do innych k ra jó w  
rokow ania  są  jeszcze w  toku  i rezu lta t będzie 
niebaw em  podany  do wiadom ości.

Wojna z Kubą.
B ertln . B. K or. „N ordd. AJlg. Z tg ." dono 

si, że t u t  poseł kubańsk i w ręczył urzędowi 
spraw zagranicznych no tę , w k tó re j zaw ia­
dam ia o otrzym anem  poleceniu i podaje  do 
wiadom ości, że rząd  jeero zerw ał stosunki 
dyplom atyczno z państw em  niem ieckiem  i 
uw aża się za będącego na s t o p i e  w o ­
j e n n e j  z N i e m c a m i

STANOWISKO GUATEMALI.
R otterdam . Z Rio de Jan e iro  donoszą u rzę­

dowo, iż G u a t c m a l a  oficvainie ośwind-

liii piiio isrpi poslono.
W arszaw a. B. kor. O głoszenie um ów w  

spraw ie oddania  polskiego K orpusu posiłko­
wego na  cele arm ii polskiej odbyło się tu  
w godny  i u roczysty  sposób. Obecni byli: 
R ad a  stanu  z m arszałk iem  N iem ojowskim  
na czele, gen. B esełer, zbrojm istrz K uk  z 
sztabem , bar. lig ron , pullc. P a ic , obaj kom i­
sarze rządow i, k om endan t po lsk iego  K orpu­
su lir. Szeptycki i inni. Po k ró tk ie j przem o­
wie jen. B csełera ogłosił jen. zbrojm istrz 

K u k  telegram  Jogo ces. i król. apost. Mo- 
ści. OdcźytRoic jego  dokum entu  historycz- 

| nogo w yw ołało ogólne w rażenie i p rzy ję te  
zostało nadzw yczajną radością  i z w ielkim  
en tuzjazm em . W tym  w i e l k o d u s z n y m  
a k c i e  c e s a r z a  i k ró la  K a r o l a  widzą 
dalszy w a ż n y  k r o k  w urzeczyw istnieniu  
3 a m o d z i e I n o ś e i P o l s k i  i w ita ją  go, 
poniew aż wybitóy* czynnik: a r m i a  p o l ­
s k a  jest obecnie stw orzoną przez danie je j 
do d y sp o zy c ji k ad ry . Mowa m arsza łk a  Nie- 
m ojow skiego, zaw iera jąca  słow a podzięko­
w ania, zakończy ła  uroczystość.

P u łk  ułanów  z R adom skiego.
L ubna. B. Kor. „D ziennik N arodow y" z

ćln. 9. bm .donosi: Na odbytem  zgrom adze­
n i u  ludow em  uchw alono z obw,łdu r a -  
id  c iii  s k i e g o  w ystaw ić pu łk  ułanów  dla  
armii polskiej.

Akya opozycyi w^isrskiej.
W iedeń. ..Zcifc" donosi z B udapesztu: R ząd  

w ęgierski m a zam iar Sejm, k tó ry  12 bm. po­
dejm ie obrady, odroczyć po kilku  dniach a i  
do połow y czerw ca. A by tem u zapobieda 
z & m ie r^  o p o z y c ja  wnieść na  porządek  
dzienny rozm aite w ażne kw estye  ink refor­
mę prawa w yborczego i w ypow iedzenie woj­
ny przez Amerykę. N astępnie, jak słychać, 
będzie się opozj eya domagała zbadania pro­
cesu Krauza, dym isji wspólnego ministra 

wojny, oraz kw estyi zwołania austryackiego  
parlam entu  i delegaeyj.

NOWY PODATEK NA WÓDKĘ.
W iedeń. B. K or. Rozporządzeniem  ces. 

p o d w y ż s z o n o  podatek  w ódczany o 
dalszą kw otę  1 kor. 40 hal. na 1 i t  r  z et
Równocześnie zniesiony będzie t. z w. p o ­
d a tek  w yszynkow y. W  najbliższym  czasie 
ustanow ione będą  ceny m aksym alne na spi­
ry tu s  rafinow any w  drobnej sprzedaży tu ­
dzież rum k ra jo w y  i w ódki w yszynkow e, co 
Przy w liczeniu już w yższego podatku , o- 
znaezać będzie istotne potanienie. R ów no­
cześnie rząd postara się, by tow ar nie zni- 

Ikn n ł z obrotu, jak to n ieste ty  -w ielokrotnie 
gmiało m iejsce przy ustanaw ianiu  ceny mar 
Iksym alńej.

N A D E S Ł A N E .

-
»

KS. BR. JAKÓB GÓRKA
pDksa fet. Teologii, ńk; SmsisImb Sifrris}*, afty Łlatsnn 

ssblicji p aa  dcEOTjsaaa Hinjaj i 1 1 
Za> -n;:trzony św. Sakramentami, rzsnął w P-inu 
wT?m owie, po dtn lch  i cięizich derpieidach 
dsia 8 kwietnia 1917 r. w 51 ro ta  życia a  28 ro­

ku kapłaństwa 
Wprowadzenie zwłok z domu lałoby przy pi. 
Kat d'.alnvm 1. 1 do Katedry odbędzie s>ę we 
wtorek dnia 10 ŁWietnia o godz. 5 pooołudn u, 
nabożeństwa zaś żałobne rozpoczną się we śro­
dę dnia 11 kwietnia o godzinie U rano, poczem 

nar.tąoi eksportacya zwłok na cmeatarz. 
Do wzięcia udziału w tym smutnym obrzę­
dzie zaprasza P. T. Ducaowieństwo i pobo­

żnych wiernych
ROUEGIU! I . Ł  PBflFCS9S3W SW.T£§130!I.

t  
Franciszek ślejo-m Uikswskl
Profesor wyiszej szkchr przemysrowoj 

w  Kraścwie, były asystent teshnikl
połowi na polu chwały dnia 18. m arca 
19 i7  roku na froncie w łoskita, jako 
chorąży 13. pułku 9a;'prów, przeżyivszy 

łat 37.

T O f i E P K I  d a m s k i e  ę  P O R T M O N E T K I  ®  P O R T F E L E  @  P A P I E P O Ś N I C E ,  
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K R A W A T Y  (o  F E K A W I C 7 K I  ( ?  P O Ń C Z O C H Y  <? S K A R P E T K I  (5  P A R A S O L E . Kraków. FLORYANSKA



Str. 4. „GŁOS NARODU" z dnia. 12. Kwietnia 1917 rolni. Nr. 86.

KORESPONDENCJA
ROZDZIELONY CH.

Każdy, kto ma btizkich poza linią 
bojową, m oże naw iązać z nimi ko- 
respondencyę za p o ś r e d n i c t w e m  

„Głosu Narodu".
Ka zasadzie naszej umowy e Polskim Oddziałem 
przy Rosyjskim  Czerwonym K rzyiu , w SrlnłdioU 
m i* — każdy list zamieszczony w „GŁOSIE NA 
RODU“ zostaje niezwłocznie przesiany ze Sztok­
holmu pocztą pod wskazanym adresem. W Braku 
dokluMcgo adresu (przy nieniadomem miejscu 
pobytu zostaje on zadarmo wydrukowany w 4 
na  poczytniejszych pismach polskich w Eosyi, a  
w i  w  owicie: „Gazecie Polskiei“, w „Dzienniku Ki- 
tomskim*, „Kury er ze Nowym' j  „Nowym K ury erze 
Litewskim , i tą drogą dostaje się do rąk adresata.

Odpowiedzi i listy z Rosyi zamieszczane w tych 
pismach drukujemy bezpłatnie. Z uwagi na 
doniosłe społeczne znaczenie tego jedynego 
I pewnego dziś środka korespondenci obliczy­
liśmy ceny możliwie najniższe, a mianowicie:

Pierwsze 24 ełów Kor. 5‘—. Każde następne 20 stów 
Kor. 1 50, powtórzenie 24 słów Kor. 3'— następnych 

10-ciu słów Kor. I-—.
„ K o r  B s p o n d s n c y ę ' -  zcmieszczamy jodynie po na­

desłaniu gotówki.

Leon K ram , legionista, sekcyjny — kapral— 
I. Brygady, I. Pułku, I komp. zaginął pod Pol­
ską górą 5 lipca 1910. — Ktoby miał o nim ja­
kąkolwiek wiadomość raczy podać pod adresm: 
Helena Galkówna, Kraków, Stolarska 13.

1022

Rozalia Kwiecińska, zawiadamia Juliana Gą-j Ludwik Skrzyński, zawiadamia. Józefę Sltrzyń- 
sow;-kiego, zamieszkałego w Odessie, Stopowa j ską. zamieszkałą w Tyflisie. Kaukaz, ul. sler- 
10, żo mieszka z córkami w Warszawie, Prosi go i -Djowska 2. że 'zdrów. Pyłom u babuni Ifelony
o wiadomości o sobie i rodzinie. 2119

Do Wacława Wilczyńskiego i Stanisława Nor 
marka w Kijowie. Listy i pieniądze z Warsza­
wy posiada Stefan Makowski, inżynier na ine- 
trJ!;trgferrs q  lateryee W Krematorskiej, gub. 
Charkowska Ogółem wysłałem 64 listy i Rb 
900. na -Stolypińską. Otrzymałem dwie wiado­
mości i jedną kartę od Wacka, w listopadzie o 
głoszenie w „Glosie" od Stefka. Jesteśmy zdro-

1644

Antoszewscy z Radomia zawiadaiają Eugenię 
Szustowską, Odcsa, Kanotna 10, m. 30, iż tak 
oni jak dziadkowie Zakrzewscy są żywi i zdro­
wi. — Czekamy wiadomości. Pisma w Rosyi
prosimy o przedruk niniejszego. 1819

Petry Janinę, Kijów, Sofjcwska 8, najserde­
czniej prosi Adamowska o napisanie, pytając się 
o jej brata Konstantego, do Felicyi Dowbor Mu- 
śnickiYj, Żytomierz, Chlebna i Agnieszki Dow­
bor Muśnickiej, Woroneż, Duża Sadowa 23. Od 
lipca 1915 r. nie mamy wiadomości. Adres Bro- 
noitfce, p. Puławy, Heruiczkowa. Ukłony prze­
syłam. *”■ 1802

Bogdanowiczowa z Rozalina, która zdrowa 
jest w domu — prosi o wiadomość, co się dzie­
je z Anną z Bogdanowiczów Kaczkowską ze 
Szawel i Karolina z Bogdanowiczów Bistramo- 
wa s Rozalina — od początku wojny nie 
mają wiadomości. 1610

Z Krakowa do Warszawy i Kijowa 
Od Matuli do syna Zbigniewa i córki Bogduli 
Smutno mi Boże, och smutno na duszy!
Kiedyż kres będzie tych moich katuszy?
Serce moje tak żałośnie skarży się i kwili,
Żo chyba nie doczeka już weselszej chwili 
Że z bólu i tęsknoty pewnie pierwej skona 
Niżeli was, drodzy mol, przytuli do łona: 
Odpieram to zwą*pienie, smutnym myślom się

nie daję,
Jednakże do tej walki już i ;ił nie staje. 
Napiszcie więc dzieci moje liścik do matuli 
Niech się, tern wi.szcm słóweeżkiem, pocieszy,

utuli.

Do Wgo księdza Seltułarza rz. kat. konsy- 
storza w Żytomierzu Ni-mnjąc od trzech lat 
wiadomości o bracie moim Us, Antonim Gru­
szczyńskim. ostatnio proboszczem w Berdyczo­
wie, prosz.ę uprzejmie o udzielenie uii takowej 
tą  samą drogą. — Z wysokim szacunkiem Gru­
szczyński. Pilica, -ziemi Kieleckiej. 1600

Józef Popławski — iSandoniWz — prosi zna­
jomych o wiadomości o synach Marku i Micha­
le. Proszę polskie i rosyjskie gazety powtórzyć 
moją prośbę. 1831

Wincenty Zankowski, 162 żel. drogi rota. Je ­
niec Ferdynand s taron. Matka Zankowskiego 
zdrowa, poleca opiece Boskiej. O rodzinie nie­
ma wiadomości. Jost na dawnej służbie. Zan- 
kowska. 2115

Aleksander Czajkowski, gmina. Ułęż, powiat 
Gar woliński, zawiadamia Stefana Gryczmań- 
ekiego, Ekaterynoslaw, Ra boczą ja  2. Wszyscy 
zdrowi mama, Kazia, Tadek w Ułężu. Fema, 
Basia w Warszawie. Edkowie w Markach. Jak  
wam się powodzi? Odpowiedź przez „Głos Na­
rodu". 2116

Urzędnik Izby Sądowej Warszawskiej, ewa­
kuowany do Moskwy Kazimierz Raczyński. Je ­
steśmy zdrowi, mieszkamy w Garwolinie. Daj 
znać o sobie tą drogą. Hela w Warszawie. Ra­
czyńscy. 2117

Edward Kołakowski, Kazań, Studencki „JJu­
szczyk". Wszyscy zdrowi i wszystko bez zmian. 
Stryj Konrad umarł. Chodzimy do szkól. Te­
legramy otrzymaliśmy.* Czy. macie pieniądze? 
Karol. 2118

Antoni Strzelczyk, 14 korpus, 14 Etapowy 
batalion, 2 rota. Żona donosi,, że wszyscy zdro­
wi na miejscu. Odpisz czy Piotr Piątas żyje?

2096

Sachnowski, Warszawa, zawiadamia Kiszew­
ską i Kkibcekich, poczta Korzec, gub. W ołyń­
ska u ks. Darkiewicz.a. Depeszę otrzymałem. 
Badurskiemu poleciłem wysłać pieniądze. Ba- 
durski interes prowadzi, długi spłaca. Nie mając 
upoważnienia nie mogę kontrolować. Mój syn 
Józef był w Zarz.eczu u p. Romana Sławińskie­
go, poczta Tołoczyn, gub. Mohylowska. proszę 
do niego napisać i dać nam wiadomość o nim.

2120

i Anastazy! su zdrowe. Proszą o przysłanie mi 
pieniędzy. Do Babuni Anastazyi. Zofia, Bułga­
r ia . ul. Giadsron 20. 2110

Yaedike Alfred i Antonina zawiadamiają Ma- 
ryę i Antoniego Artychowicz, Piotrogród, Wło­
dzimierski Prospekt Nr 15 m. 3, że wiadomości 
cd nich otrzymaliśmy. My wszyscy i ojciec ich 
jesteśmy zdrowi. Fabryka czynna a powodzi 
nam się dobrze. Gdzie są. Łopatowscy? Wiado­
mości przysyłajcie, Warszawa, Chmielna 20, Bi- 
sseniif. 2100

rmi.
• V

Jadwiga Silnicka z Warszawy, zawiadamia 
WJady-slawostwa Kiihnów w Moskwie, ul. Bol- 
szaja Gruzeńskaja 30. Matka była bardzo cho­
ra, teraz już zdrowsza, my zdrowi. W Jakto­
rowie wszystko jak dawniej. Od W ładka mamy 
wiadomość o śmierci Janka. Pieniądze odebra­
łam trzy razy. Serdeczne pozdrowienia, Dzi­
dzię całujemy. 2105

Marya Leszczyńska, zawiadamia ojca Kazi­
mierza Dembicldego, Moskwa, że wszyscy zdro­
wi. Dlaczego ojciec nie daje znaku życia o so­
bie? Pieniądze otrzymaliśmy 3 razy, ostatnio 
w czerwcu. Jesteśmy zrozpaczeni brakiem wia­
domości. Matka zdrowa. Ojcze odezwij się!

2106

Marya Leszczyńska, Warszawa, błaga p. Py-
tlarskiego, Moskwa, ulica Protopopowa 32, Fa­
bryka Pytlarski Goebel et Comp. o wiadomości 
o Kazimierzu Dembickim. Matka i my zdrowi.

2107

Stanisław Cwyla, Franciszek Rumianek, Adam 
Pomarański, żołnierze 15 drużyny roboczej. Żo­
ny zawiadamiają, że są zdrowo wraz z rodzi­
nami i proszą o odpowiedź. 2097

NaEadenPW ydaw nictw a „Głosu Narodu" Sp. z ogr. odp

Stanisława Strużyńska, Wielka 71, zawiada­
mia Cezara Horodyskiego, Pctóogiad, ul. Bor- 
dzinskąja Nr 6, Komitet Rozdzielczy Porajon- 
ny. Zdrowa, tęskni bardzo. Na posadzie dawnej. 
Jezierskie zdrowe, na posadac-h. Tę samą drogą 
prosimy o wiadomości.

Karol Osterloff, prosi o jakiekolwiek w iado 
mości o bracie swoim Konradzie, lekarzu wete- 
rynaryi, który wyjechał do Rosjo .Odpowie­
dzieć tą samą drogą. Warszawa, 'Żórawia 30, 
Pietrzykowska. 2101

czynna, Północno-zachodni frOnt-, I  po-
iowy Kantor pocztowy, główna kwatera litera 
13. 0 transport, 102 dopełniający obozowy ba- 
taljon Stanisław Katanka, Siostra zawiadami, 
że wszyscy zdrowi, proszę pisać tą drogą. Czy 
wiesz o Józefie Baranie? 2078

Janina Drążkiewicz, prosi kuzyna Siiiskiego, 
Moskwa, Prolomnaja Zastawa, Prołomnyj Pro- 
jezd Nr 7, zawiadomić o rodzinie Drążkiewiczów 
i Makowskich, czy yżją. Ojciec i my żyjemy. 
Odpisz pod adresem: Warszawa, Pańska 108, 
in. 34. Martwimy się bardzo. 2068

Stefania Kobylińska, Warszawa, Mokotowska 
17, prosi pana Stolarskiego Moskwa, Preczy- 
stienka 10, urzędnika kolei Warsz.awsk[-Wie­
deńskiej, o wiadomości o mężu, Szpctkowskim, 
Odorowskim. U nas wszyscy zdrowi, 2070

Jan  Lubke z żoną i dziećmi, serdecznie dzię­
kują Aleksandrze Szmideckiej Moskwa, Spi- 
rydoriówka 8, za pierwszą widaomość. Jeste­
śmy zdrowi, Michaś chodzi do szkoły. Mieszka­
my u siebie, Marszałkowska 53 a. Czy Witold 
uczy się? Jeżeli nie, co robi? Jak  jego zdrowie? 
Stankiewiczowie zdrowi, w Warszawie. 2 marca.

2102

Jadwiga Modzelewska, Warszawa, Nowo­
wiejska 26, prosi Zygmuntów Modzelewskich, 
Moskwa, Preczisticnka 10, o wiadomości o oj­
cu, Zajdlach, Rudzińskich, Myszkowskich, czy 
żyją, gdzie' są? Mamusia ciężko chorowała na 
zapalenie plac, żyje, jest zdrowszą. W Grocho- 
wio wszystko po dawnemu, podatki opłacone, 
budynki zaasokurowane. Tęsknimy bardzo za 
wszystkimi. O nas się nie martwcie, radzimy 
sobie, pieniądze mamy. 2103

Waudalin Kucewicz, z Gołębiówki, zawiada­
mia Raszewskich i Jeleniewsikch. w Mozalco- 
wie, poczia Moszczynki, gub. Smoleńska, że 
m atka Albertyna umarła w październiku. Czy 
ogłoszenie otrzymaliście? My zaś jesteśmy 
zdrowi i cali. 2064

Kamilla Fiser, ucieszona wiadomością zawia­
damia Karola 1'isera, Kijów, Bolszaja Wladi- 
mirskaja 40, żc zdrowa, tęskni, pozdrawia ser­
decznie męża i dzieci Allinowa zc Stefcią zdro­
we, lecz zmartwione brakiem wiadomości od 
męża i synów, proszą o adres i skomunikowa­
nie. Pinkusowie z córeczką zdrowi, pozdrawiają 
was, proszą o wiadomość o braterstwie, od któ­
rych nic mają słowa półtora roku. Stelczykowie 
proszą o łaskawe odszukanie adresu Zdzisława 
8telcz.yka będącego u p. Natraszewskiego, Ko- 
łodno, gub. Wołyńska, majątek hr. Grochol­
skiej. 2065Witold Bogowolski, zawiadamia ojca Kazi­

mierza Bogowolskiego, urzędnika kolei Herby - 1  r .t,. , t,. , , ,  , ,  Ł , . , J Aleksamler Michalik, Garwolina zapvtuie oKielce, Piotrogrod. Mama chora od ioku n a 1 c -łn,  , - . „ , . ■*„ . i , . . .  v v l ,, . . . . .  . Jana fcitarza, z rodziną, urzędnika gmumego
gruzl.cę było bardzo zle teraz.lepiej, leczyła WiSui ow5at Sicdleck5> W iktora Niepogo- 
się w_ Otwocku. Pomoc matcryalna zwiększona, (lv_ u lnikll grninneg0 
ale me regularna. Dziadek Henryk zmarł J a ' ;intu GarwolińskieSa
wkrótce wyjeżdżam. Nie otrzymałem żadnej j __________________    _____

wiadomości od ojea i Puchałów. 2079 j Stanisław Prokopowicz, Żona odpowiada, że-
Kazimierza Gryczkiewicza, Kijów, Rejtarska zĉ ow|- jesteś na tem samem miejscu?

Sobienin-Jeziory, 
20(17

Zastosuję się do życzenia, zostaję w Warszawie. 
Lila umarła w sierpniu 1915 r. pochowana na 
Powązkach. Bronisława Wójcik prosiła innie 
byś dał znać co się dzieje z jej mężem. Dlacze­

go niechcesz bym przyjechała? 2095

Czeslawostwo Garlińscy, zawiadamiają Teo­
fila, Emilię Leśniewskich, zamieszkałych Char­
ków, Kantorska 33, że my, Wiktorowie, ich 
dzieci, Ciotki, Stryjek, Edkowie, reszta rodzi-

Marya Szulc, Warszawa, Mokotowska 17, za­
wiadamia Łasiewickieh, że Bronisława i Petry- 

2108 . kowska nie żyją, Brzezińscy, Stanisława, W ła­
dysława Gintoft zdrowi.

29, zawiadamiają rodzice, Warszawa, Leszno 
65, iż wszyscy zdrowi są. Babcia umarła. Na­
pisz jaik Twoje zdrowie, w jakich wagunkach?
Co słychać z Rajchertami? Matka Stefana Przy- 
manowskiego umarła, ojciec wyjechał z synęmi

2072 i Jadwiga Kowalczewska, Warszawa, Nowo- 
Rodzice Tadeusza Mierzejewskiego, inżynie-! f^p^zka 8, zawiadamia Kazimierza Kowalczew- 

ra, z Warszawy, Ceglana 3, donoszą iż są zdro-' ^kiego, Kijów, Wilka-Podwalna 34, m. 4. że la -  
wi, w domu wszystko dobrze. Proszę Tadeusza usz w Oomu. Chłopcy się uczą. Zocha asy- 
o częste wiadomości o sobie, Edmundach i Ole- ^ou^ką uniwersytetu. Dziunia prosi koniecznie

wiaaomosci i adres Jerzyka. Gdzie Ba.rz.vkow-
Sielcachjski? 2104

20731

siu, gdyż sprawia im to radość nieopisaną. 200 wiadomości
marek otrzymaliśmy 
pisać nie warto.

w sierpniu, o
Antoni Gadecki, Leib Givardva, pułk W ołyń­

ski, 4 rota. Zawiadamia żona Weronika, że„ , n Szczepan Szewczyk, żołnierz armii czynnej, . _  ,
^1 54 obóz, dopełniający batalion, 276 transport. WS7Arscy zdrowi Prosi o odpowiedź tą  drogą

2069

Waclawostwo Maassowie, Warszawa, Piękna | Ojciec ^zawiadamia, że wzsyscy zdrowi, prosi o 
20. Zawiadamiają Lucyana Błędowskiego, G'or- [ odpowiedź tą drogą. Niepokoimy się bardzo 
batówka, Niżegorodzka gubernia.. Dom we 

ny wszyscy zdrowo. Wiktorowie mają syna An- względnym porządku. Listu Martyn nie odebrał, j Findeisen Anielę, w Wyborgu, prosi Zofia 
drzeja, Edkowie cóitkę Daę^się. Wacek ożenił 
się. Józia rączki całuje. Czy ojciec pracuje? Jan- 
Ica otrzymała 200 rubli. Ciocia Karolcia nie o- 
trzymała wcale pieniędzy, prosi o me. Prosimy 
o wiadomości. 2109

Wszyscy zdrowi. Pozdrawiamy was serdecznie. Łabęcka, aby zawiadomiła Alojzego Prądzyń-
2077 skiego oficera, Moskwa, że żona dziecko w Kar­

niewie, niespokojna, prosi wiadomości. Smiło-
2074War- iKazimierz Ozimek, w Pułtusku, gub ■ -m  tko dobrze.

Bzawskn-. Prosi ik ole^ow, lub znaj ornych Edwar-1_________ *____ __________________________
da Ozimka, urzędnika kolei N adwiślańskiej.' Moskwa, Jakim anka 40, Bortkiewicz, Gospo- 

Marya Rybicka, odpowiada Antoninie, Ro- stacyi Warszawa-Brzeska, oraz Aleksandra darstwo dobrze idzie, Piętika pisał. Domy całe, 
zalii, i Kazimierzowi Łozowsldm, że wszyscy Szteinhilbera, przebywającego przed 2 laty  w szkoła rolnicza stale czynna. Krowy, budynki

pod adresem. Warszawa, Śliska 62. 2098

Halina Pawelkiewicz, Warszawa. Szopena 
19, prosi Feliksa Strzekowslriego, Petrograd, 
Zagorodnyj Prospekt 3& Wiadomości o zdro­
wiu i adresie. Żyjemy bardzo smutnie, nic zapo­
mnij o mnie. Osoby żjTczliwe proszę o podanie 
powyższej wiadomości adresatowi. 2087

■i-

jesteśmy zdrowi. Pracujemy. Mama z Helą i 
Andrzej w domu, Miecio w Płocku. 2099

Teofila i Szymona Borawskick, oraz Leopol­
da Pichalskiego. Poszukują Pichalscy i Bora- 
wsejn Wszyscy trzej z Makowa gub. Łomżyń­
skiej. My jesteśmy zdrowi, rodzice z Makowa

Moskwie, o dostarczenie jakichkolwiek wiado- są. Cioci wszyscy zdrowi, nie spaleni. Stefania są przy nas, dajcie nam znać o sobie taż samą 
mości o miejscu przebywania. 2071 Karpowicz. 2066 drogą. Cukrownia Ciechanów. 2088
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KSIĘGARNIA 8. A. KRZYŻANOWSKIEGO W KRAKOWIE.
otrzymała na układ główny i poleca:

„Da światła". Czytanie dla d o r o s ł y c h ..........................K.
F. ENRIOUES. Wykłady geometryi rzutowe]. Z trze­

ciego wyd. włoskiego przetł. Fr. W ło d a r s k i , ,
J  HENLE Zarys anatomii człowieka w opracow aniu 

P r o f  D ra  F r . M e rk la  z czwartego w ydania 
niemieckiego przetł. przez grono lekarzy w ar­
szawskich pod redakcyą D ra  E. L o th a  . . „

W . KRASZEW SKI Inżynier chem ik. Podręcznik do 
badań produkiów spożywczych, przedmiotów 
użytku domowego i wykrywania ważniejszych
alkaloidów  .....................................„

E. KWAŚNY. „Krakowskie dzieci" (Trzynasty pułk)
Na polu obwały 1914— 1 9 1 5 ....................... „

Dr H. MEYER i Dr R. GOTTLIEB. Farmakologia do­
świadczalna. Podręcznik, dla studentów  i ieka- 
rzv urzetł. Dr. J. P iuszrńsk i doc. Uniw. Lwow. „ 

„Myśi Po iska " Rok trzeci. MCMXV1I. Zeszyt I— II. „
J . PAYOT. Kształcenie woli. P rze tł. J . K. Potocki 

1̂* vd. V
M. SOBESKI. Filozofia sztuki. DziejS estetyki. Zaga­

dnienia metody. Twórczość artysty ................. .....
„Lycio Polskie" P ism o ilustrow ane poświęcone lite­

raturze, sztuce, i spraw om  społecznym. Cena 
zeszytu p a m ią tk o w e g o ...........................................

684
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L w . 126.475. B iała, 4. k w ie tn ia  1917.

/OGŁOSZENIE KONKURSU.
Celem obsadzenia posady adjuDkta II. klasy przy Archiwum kra- 

jow eoi aktów grodzkich i ziemskich we Lwowie rozpisuje się niniej- 
szem  konkurs.

Do tej posady przyw iązana jest płaca w kwocie 2.200 K. i do­
datek aktyw alny w kwocie 768 K. rocznie, a  nadto praw o do czterech 
dodatków trzyletnich po 200 K. rocznie.

W ym ieniona posada n a d a n a ' będzie na razie prowizorycznie, 
stabiłizacya zaś nastąpi po upłzwie roku, jeżeli m ianow any prowizo 
rycznie urzędnik odpowie wszelkim wymaganiom służby.

Osoby ubiegające się o tę posadę winny wykazać się stopniem  
naukowym (doktoratem ) z praw a lub filozofii. Pierw szeństw o będą 
mieli kandydaci, którzy odznaczyli się pracam i naukowemi z zakresu 
historyi polskiej lub h is lo n i  praw a polskiego.

Podanie zaopatrzone w metrykę chrztu, a względnie w m etrykę 
nrodzenta w nieść należy do W ydziału krajowego w term inie do 
dnia 1. maja 1917 r.

I Wydziału Krajowego Królowa Galicji I Loiiomeryl z W. Ks. Kiakwnkin.
610 B ą k o w s k i  m . p .

A utom atyczna  
Pułapka na szczury

K. 5‘80, na myszy K. 4’—. Chwyta bez nastawiania 
do 40 śztuk przez jedną noć — nie pozostawia o- 
doru i nastawia się sama. Pułapka na robactwo ,Ra- 
pid", niszcząca przez jedną noc tys!ące karakonów 
i szwahów K 3-70. Wszędzie najh pszv wynik. Li­
czne podziękowania. Wysyłka za zaliczką. Porto 
80 hal. Dom eksportowy Tintner, Wiedeń HI/63, 

Neulinggasse Nr. 26.

N a j m n i e j s z a
książeczka do nabożeństwa 
pt.: .Książeczkąmiriaturo- 
wa“, (*/« cent.). ' rześliczne 
wydanie wyborowa tre-ć 
dia inteligencyi, elegancka 
oprawa. Po otrzymaniu K 
3-96 wysyła Księgarnia Dra 
Wł. Miłkowskiego, Kra­

ków, ul. Floryańska 1.
820(3)

Kobiety lub starsze dziewczęta
Ł  ń t r z e b n e  s ą

do r o z n o s z e n ia  dziennika.
Administr. „Głosu Haiodu“ ul. ćw, Krzyła L. 11. 

J U Ż  N A D E S Z Ł Y

„ F A V O K I T “  i u r n a l e
osobno dla dorosłych i dla dzieci, na w io s n ą  I lato  

1 9 1 7  do nich s ły n n e ,  n le z rA w n a R a

KROJE FAlfORIT
na każdą miarę.

Cena żurnala 1.20, z wysyłką 1.40, za zaliczką 1,90 
n a  s k ł a d z i e  u  f irm y  538

I. Honcas i A. Salom onow a w Krakowie. 

& Q L ® U Y
H A 7 E 8 A Ć E , M 2 B L E  T A P ig I S O W A N E

wyrabiają i przerabiają najtaniej

— l C«s t ol i cki e ,  -  ^
ZJEDNOCZONE WARSZTATY TAPICERSKO - POŚCIELOWE

Jerzego Reisingera 568

K R A K Ó W ,  U L .  K A R M t L I C K A  1 7 .

Poszukuję letniego mieszkania.
Ziemiańska rodzina, za dobrem wynagrodzeniem, po­
cząwszy od końca kwietnia, pokoi 2—8, suchych, ze 
zdrowym wlktem, dla osób 8—4, na wsi w ziemiań­
skim domu lub m  plebani:. Pożądane w pobliżu Kra­
kowa, Wieliczki, Myślenic lub dmej we w c.iodmej 
Grtlcvi, w miejscowości nie koniecznie górzystej lecz 
nie wilgotnej, b*isko kolei. Zgłoszenia listem poleco­
nym proszę nadsvłać: Franciszka Porczyńska, Kraków 

ul. Wolska 19, Pehsyonat. 554

Fachowca
is  p i c t t y i  t e i n y d i  kopyt n i i i b

poszukuje 5 9 4

Centralne Biuro przemysłu drzewnego
w Krakow ie, Rynek 33.

L .  2 .8 8 3 /9 1 7 . DSwięcim, dnia 29. narta 1917.

LICYTACYA.
Dnia 17. kw ietnia 1917 r. o godz. 10 rano 

odbędzie się w Urzędzie m iejskim w O św ię­
cimiu ustna tudzież ofertowa licytacya na dzier­
żawę miejskiej wyłączności dióg gminnych przy 
eksp loatacji szutrów i  piasku w  Oświęcimiu.

TOWARZYSTWO KATOL. WŁAŚĆ. REALNOŚĆ-
Karmelicka 15 parter w podworcu. Wkładka roczn3 
K. 8.— Dla członków b e z p ł a t n a  porada prawnv 
w sprawach podatkowych, — zastępstwo w c. k. AdniY 
nlstr. podatk. Bezpłatne pośrednictwo w wynajmij 
mieszkań. Wykazy zgłoszonych przęz członków n.ą 
sprzedaż i poszukiwanych do kupna domów* will, part 
cel, majątków i t d . — Obliczanie rentowności przy ku- 
pnach 1 zamianach domów i j d. Pomoc przy ręg. hi­
potek. Rewizya wymiaru podatku dom.— czynśz. Biu­
ro administracyi realności Różne druki i broszurki dla 
p.t. właść. domów i t d. Biuro otw. od 9-12 i od 3-6.— 

614

L. 85250/1917
B. b. „

© g le s E c c iś ia  S S ey faey S !
Cplem oddania w przedsiębiorstwo budowy ka­

nału miej. w uiicy Wąskiej dz. XXII »Podgórze*, a to 
od ulicy Józefińskiej a i do ulicy Krakusa, odbędzie się 
w Budownictwie em. Oddz. B. rozprawa za pomocą 
ofert pisemnych duia 16 kwietnia 1917 r. o godzinie 
12-tej w południe.

Wadyum wynosi 6% oferowanej kwoty.
Plany, kosztorysy i warunki można przeglądał 

w Biurze kanalizacyi miasta w godzinach urzędowyc’ 
gdzie też wydawane będą druki ofertowe.

Oferty wniesion po terminie, lub nie aporząJzo 
d» według wzoru, n*e będą uwzględnione.

Kraków, dnia 2 kwietnia 19 7.
622 Magistrat stoi. król. miasta Krakowa.

Zarząd dóbr Czudec poszukują.
k ie r o w n i k a  żarfnfcis
Obeznanego z elektrycznością. Posada woii.a *f> 
maja. — P o d leśn iczeg o  lub adjunkta lasowegu 
x nitszą azkotą lasową i praktyką Posada do objęć' 
d a  zaraz. Oferty z odpis?,m. świad ctw nadsyłać pod 

adresem: Zarząd dóbr Czudec p. loo-. 51*2

Gmina Zakopane
sorzeda około 1 0« m 8.

d rzew aśw ierk o w eg o
łomów 1 stojącego prze­

ważnie materyałowego. 
Oferty pisemne wnosić na­
leży do Crzęrtu gminnego

Żonaty rządca
z wyższem wykształceniem 
rolnem, w średnim wi«ku, 
wolny od wojska, przyjmie 
zaraz posadę jako samo­
dzielny zarządca dóbr lub 

Zakopanem do 20 b. m .: P f .  ^ row nictw em  wła- 
rin n L n a n r .^ i^ r in ^  ś ;,=ielaT  R o szen ia  przyj­

muje Towarzystwo Rola 
Skawina dla za^adcy. 

615

gdzie można przeglądnąć 
warunki ofertowe,

605

O d  1 . m a j aParcele buriswiane
w wielkim Krakowie poszukuje na waeółWka-

10.000 sążn i w ca ło śc i ipra m odszego urzędnika
sp rzed am  zaraz . Z g ło - t |u?  akademika. Mam po- 

j . .- i-  kói frontowy, umeblowany 
szem a pod .P a rc e le  w śfódmieściu z elektryką.
budow lane* do Admin.  Wiadon.ość u te*efonisly 
• G łosu N arodu* 699 w Namiestnictwie, Rynek 
______________ _________ 609 30, II. p.

3  P O M .O J S
i Kupię psap r s e ń p s k ó j .J a z ie n k a  

k u c h n ia  i t d. © ś w ie 1 
H e n ia  e lo k i? i!J2;!e ,  u f  MiJetBc52®<CS©« €S8Li« 
m e b lo w a n a  * k o m -
fortem  zaraz do wyna itG £i© j fartesaei.1© -
jęcia. Ulica Łobzowska 7, i W eg?© «
I. p Oglądać można od Ulica Kraszewskiego £0, 
godz, 11 przedpoł 

popoł.
do 4 li. piętro, drzwi na lewo. 

580 (Dz. XII). 574

Redaktor odpowiedzialny i n acze ln y "R o m an  W o y c z y ń s k Ł  ^  Drukarnia „Głosu Narodu" w Krakowie pod zarządem Romana F irka.
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